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i)K Bowszetnny w arze
i w okręgu łódzkim
R o z p o c z n ie  s ię  d z iś  w  p ią tek , 6  m arca

W środę wieczorem odbyła się 
w lokalu Związku klasowego przy 
ul. Narutowicza w Łodzi, konferen 
cja przedstawicieli związków, bio 
rąćych udział w strajku, celem o- 
móweinia sytuacji strajkowej i 
dalszej akcji.
. „Zebrani , przedstawiciele Zw.

Zawodowych: klasowego; „Pra­
cy41, „Chrześcijańskiego", ZZP. 
I. ŻŻZi, po omówieniu sytuacji 
strajkowej w przemyśle włó­
kienniczym, stwierdzili, że strajk 
rozwija się pomyślnie zarówno 
na terenie Łodzi, jak i w okręgu 
łódzkim.

Przedstawiciele Związków Za 
wodowych, biorąc pod uwagę 
nieustępliwe stanowisko przed­
stawicieli przemysłu, — posta­
nowili wezwać wszystkich włó­
kniarzy do akcji strajkowej — 
zarówno w przemyśle włókien­
niczym w Łodzi, jak i w okrę­
gu łódzkim — od rana 6 marca, 
dla zrealizowania wszystkich żą 
dań. postawionych przez Związ­
ki Zawodowe.

Jednocześnie konferencja do­
maga się wprowadzenia w ży­
cie 6 godzinnego dnia pracy. 
Konferencja wzywa masy robot­
nicze do wytrwania i solidarnej 
walki strajkowej aż do zwycię­
stwa".

Strajk rozszerza się siągle. W 
czw artek przystąpił do strajku 
cały szereg fabrvk w Ł odzi;o- 
gólua. liczba przdsiębiorstw ob­
jętych strajkiem wynosi na te- 
renie Łodzi do 280.

Z większych fabryk zastraj- 
kowąły w czw artek: Heblera, 
Ośsęra, Gutmana, Eisenbrau'a

inne.
W okręgu łódzkim strajk trwa 

i rozszerza się coraz bardziej.

W Nowym Jorku
Strajk windziarzy trwa

Trwające całą noc z środy na 
czwartek, przy udziale burmistrza 
Nowego Yorku, La Guardia, pod­
sekretarza stanu w departamencie 
pracy Mac Grady i przedstawicie­
li pracowników, konferencja w 
sprawie zlikwidowania strajku 
windziarzy i dozorców domowych 
nie dały rezultatu. Burmistrz La 
Guardia oświadczył, że związek 
zawodowy pracowników zapropo­
nował arbitraż j  powrót strajku­
jących do pracy już w czwartek, 
lecz wszystkie propozycje spot­

Tak więc w Tomaszowie już w 
czwartek stanęło 65% robotni­
ków, zaś z dniem dzisiejszym 
przyłączają się do akcji włóknia­
rze Bełchatowa.

W ciągu czwartku wciąż- na­
pływały wiadomości o postępach 
akcji w samej Łodzi, jakkolwiek 
fabrykanci starają się utrudniać 
rolę delegatów komisji strajkowej, 
nie dając im komunikować się , z 
robotnikami. Nie daje to jednak 
zamierzonego efektu, raczej 
przeciwnie! Robotnicy są coraz 
bardziej zdecydowani, wywalczyć 
uregulowanie warunków pracy 
w drodze obowiązującej umowy 
zbiorowej;

W związku z akcją w Łodzi i w 
okręgu odbywają się liczne zgro­
madzenia i masówki. Wczoraj od­
był się w Pabjanicach ogromny 
wiec pod golem niebem; przema 
wiali t.t. Szczęrkowski i Raszpla. 
Robotnicy postanowili wytrwać 
zdecydowanie w walce do zwy­
cięstwa.

•  •

W dniu wczorajszym w lokalu 
związków klasowych odbyła się 
konferencja przedstawicieli wszy­
stkich organizacyj zawodowych, 
na której ustalono postulaty, ma­
jące posłużyć jako podstawa do 
zawarcia porozumienia i likwidacji 
konfliktu.

Jak słychać, w najbliższych 
dniach ma być zwołana w W ar­
szawie, w departamencie pracy 
Ministerjum Opieki Społecznej 
konferencja w sprawie zatargu.

***
Opinja publiczna musi zdać so- 

boe sprawę z tego, że CAŁĄ OD­
POWIEDZIALNOŚĆ za wybuch 
konfliktu w przemyśle włókienni­
czym Łodzi i okręgu łódzkiego

kały się z odmową pracodawców.
Strajk windziarzy w czwartek 

rozszerzył się i obejmuje w obec­
nej chwili już zgórą 1500 wielkich 
domów. Właściciele domów nie 
zgadzają się na żadne podwyżki.
Kierownicy związków zawodo­
wych zagrażają użyciem gwałtu 
wobec zmobilizowanego doraźnie 
personelu technicznego. Napręże­
nie w mieście jest ogromne i pa­
nuje obawa możliwości nowych 
krwawych starć między strajkują­
cymi a policją. (PAT.).

W Japonii

Hirota tworzy Rząd
B. minister spraw zagranicz­

nych Japonji, Hirota, otrzymał mi­
sję utworzenia gabinetu. (PAT).

Agencja Reutera donosi z To- 
kjo, że powołanie min. Hiroty na 
stanowisko premjera ma niewąt­
pliwie na celu, uspokojenie świa­
towej opinji co do celów japoń­
skiej polityki zagranicznej specjal­
nie wobec ZSSR., gdzie Hirota 
przed objęciem teki ministra spraw 
zagranicznych był ambasadorem,

ponoszą przemysłowcy, uchylają­
cy się od podpisania i od prze­
strzegania umowy zbiorowej. 
Jest to z ich strony świadome sze­
rzenie ANARCHJI w życiu gospo- 
darczem Polski.

ZS.S.R. i Japonja

Oświadczenie Stalina
Z.S.S.R. będzie bronił Mongolii Zewnętrznej

Dzidnniki londyńskie poświęcają bardzo dużo uwagi wywiadowi, 
udzielonemu przez Stalina wydawcy popularnej gazety amery­
kańskiej „New York Work Telegram", Hovardowi.

Prasa londyńska podkreśla zwłaszcza ten ustęp wynurzeń Stalina, 
w którym zagroził on Japonji wojną na wypadek ataku japońskiego 
na Mongolję Zewnętrzną: „O ile Japonja zaatakuje mongolską re­
publikę ludową i zmierzać będzie do zniszczenia jej niepodległości, 
to wypadnie nam udzielić tej republice pomocy — oświadczył Sta­
lin. Zastępca Litwinowa, Stomonjakow, poinformował niedawno am­
basadora japońskiego w Moskwie o tern stanowisku Rządu so­
wieckiego. Zdecydowani jesteśmy pomóc republice mongolskiej, po­
dobnie, jak to uczyniliśmy już w r. 1921-, gdy armja czerwona udzie­
liła poparcia Mongolji przeciw białej armji rosyjskiej".

Na zapytanie, czy usiłowania japońskie opanowania Urgi i Ulau 
Bator uczyniłoby wystąpienie Sowietów koniecznością, Stalin od­
powiedział krótko i węzłowato: „Tak". (PAT)

Powikłania w Mongolji wewnętrzne!
Z Szanghaju donoszą o nowem 

powikłaniu sytuacji w Mongolji 
Wewnętrznej. Większość „mon­
golskiej rady politycznej" wypo­
wiedziała się za 'zerwaniem sto­
sunków z księciem Teh Wangiem 
i zaproponowała swą pomoc ra­
dzie mongolskiej prowincji Siu-

angielskiego Czerwonego Krzyża
Korespondent Reutera z Addis- 

Abeby donosi, iż trzy namioty am­
bulansu brytyjskiego zbombardo­
wane zostały przez samoloty wło­
skie, i są niemal całkowicie zni­
szczone. W jednym z tych namio­
tów mieściła się sala operacyjna. 
Zniszczeniu uległo także kilka sa­
mochodów ciężarowych oraz zna- 
enze zapasy artykułów aptecz­
nych.

Wiadomość o nowem zbombar­
dowaniu przez Włochów ambulan 
su brytyjskiego wywoiała wielkie 
oburzenie w kołach abisyńskich i

przyczyniając się w znacznym sto­
pniu do poprawy stosunków obu 
krajów.

Na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych powołany został 
ambasador japoński w Rzymie, 
Szigeru Joszida, były sekretarz 
ambasady w Londynie. Minister 
Joszida, cieszący się w Japonji 
wielkim autorytetem, powołany 
był na stanowisko ambasadora w 
Rzymie w 1932 r.

Z Tokjo, donoszą: Następcą za­
mordowanego , przez powstańców 
generała Watanabe został generał 
Giichi. - Niclihi, który objął stano­
wisko inspektora wyszkolenia ar­
mji. Gen. Giichi - Nichhi jest jed­
nym z 7-miu członków najwyższej 
rady wojennej, którzy zgłosili swe 
ustąpienie na. znak solidarności z 
przywódcami powstańców. Należy 
podkreślić, że generalny inspektor; 
wyszkolenia nie wchodzi do naj­
wyższej rady wojennej. Nominacja 
gen. Giichi wywołała wielkie wra­
żenie w kołach wojskowych.

fATEJ

juan. Książę Teh Wang przeniósł 
swą siedzibę do Ban Tsian, gdzie 
zorganizował nowy „Rząd wojen­
ny", powołując generała Li-Szow- 
Sina na ministra wojny. Władza 
księcia Teh Wanga rozciąga się 
nad północną częścią prowincji 
Czahar. (ATE).

zagranicznych.
»

Delegaci komitetu międzynaro­
dowego Czerwonego krzyża 
Brown i Junod, przebywający obe 
cnie w Addis - Abebie otrzymali 
urzędowe zawiadomienie o zbom­
bardowaniu ambulansu brytyjskie 
go od kierownika tego ambulansu, 
dr. Melly. Delegaci Czerwonego 
Krzyża oczekują niecierpliwie 
szczegółowych danych, aby rozpo 
cząć swe śledztwo, które prowa­
dzone oędzie z wielkim pośpie­
chem. (PAT).



Str. 2
Ruch zawodowy we Francji

EU
W Hiszpanii

i! Początek reformy rolnej
Kongres połączonej General­

nej Konfederacji Pracy we Frań 
cji, zakończył swoje obrady po­
wzięciem uchwał w  sprawie sta­
tutu organizacyjnego połączo­
nych związków w stosunku do 
partyj politycznych oraz w sto­
sunku do międzynarodowej or­
ganizacji zawodowej. W e wszy­
stkich trzech punktach olbrzy­
mią większością głosów zwycię 
żyły tezy, reprezentowane przez 
przedstawicieli dawnej General­
nej Konfederacji Pracy. Przed­
stawiciele związków komunizu- 
jących (dawnych t. zw. unitar­
nych) pozostali w  mniejszości. 
Kongres uchwalił pozatem: nie 
wprowadzać zbyt daleko idącej 
centralizacji, lecz utrzymać cha 
rakter federalistyczny organiza­
cji, przystąpić do Międzynaro­
dowej Federacji Związków Za­
wodowych. (PAT.).

W ten sposób zjednoczenie 
klasowego ruchu zawodowego 
w e Francji stało się faktem do­
konanym. Zjednoczenie nastąpi­
ło na tej platformie, którą rep­
rezentowała naKongresie dawna

Bunt w  thińskiem więzieniu
W więzieniu w  Kuan - Jun, w 

prowincji Kiang-Sung, wybuchł 
bunt więźniów. 331 więźniów, po 
obezwładnieniu dozorców, rzuciło 
się do ucieczki. Straż miejska 
rozpoczęła pościg za uciekający-

W yrok Sądu Apelacyjnego
w sprawie katastrofy kolejowej 
pod Krzeszowicam i

Wczoraj w  Krakowie po prze­
prowadzonej rozprawie przeciw­
ko 4-rem funkcjonarjuszom kolejo 
wytn, oskarżonym o spowodowa­
nie pamiętnej katastrofy w  paź­
dzierniku 1934 r. pod Krzeszowi­
cami, zapadł wyrok sądu apela­
cyjnego, mocą którego został za­
twierdzony wyrok pierwszej in­
stancji, uniewinniający blokowych 
Ziębińskiego i  Kaczmarka. Skaza­
ni zostali natomiast Bolesław Dra­

Opłaty stemplowe
Jak wiadomo, z dniem 14 stycz­

nia r. b. zniesione zostały opłaty 
stemplowe od niektórych pism i 
czynności prawnych. Ministerjum 
skarbu ogłosiło obecnie wykład­
nię, w której wylicza, jakie pisma 
i czynności prawne podlegają na­
dal opłatom stemplowym. •

Z wykładni tej wynika, iż od o- 
płat stemplowych nie zostały zwoi 
nione:

1) pisma, stwierdzające zawar­
cie umowy sprzedaży rzeczy ru­
chomej, wierzytelności lub innego 
prawa, jeśli ani sprzedawca ani 
kupujący nie zawarli danej umo­
wy w zakresie swego przedsię­
biorstwa;

2) pisma, stwierdzające zamia­
nę rzeczy ruchomych na rzecz ru­
chomą lub na taką nieruchomość, 
której wartość jest niższa od war­
tości rzeczy ruchomej, choćby ta­
ka umowa zawarta została w za­
kresie przedsiębiorstwa, podlega­
jącego podatkowi przemysłowemu 
lub ustaw'owo zwolnionego od te­
go podatku;

3) pisma, stwierdzające oddanie 
rzeczy ruchomej na własność ce­
lem spłacenia długu, choćby dana 
rzec r ruchoma należała do takich, 
które zbywca wytwarza w  swem 
przedsiębiorstwie przemysłowem 
lub Łprzedaje w swem przedsię­
biorstwie handlowem;

4) pisma, stwierdzające zrzecze

C Y R K
8 m. 46. Dziś W IE L K I WIECZÓR 

W ALK FIN A ŁOW Y CH , w szystkie 
walki do bezwzględnego REZU LTA ­
TU , walczą:

1. Leskinowicz contra  K aem pfer.
2. Tornow  con tra  C erber (o lbrzym ).
3. M rna con tra  Kop. 4. Sasorski con­
t r a  K ahouta. 5. Debie c o n tra  H ansen. 
6. F ren tu le scu  c o n tra  Miazio,

Generalna Konfederacja Pracy 
z tow. Leonem Jouhaux na cze­
le. Cały zjednoczony francuski 
klasowy ruch zawodowy będzie 
należał do Międzynarodówki 
Związków Zawodowych, współ­
pracującej ściśle z Międzynaro­
dówką Socjalistyczną.

Sytuacja w  Genewie
W idoki zaw arc ia  kom prom isow ego pokoju są m in im alne

Pisma francuskie w doniesie­
niach swych korespondentów z 
Genewy rozpatrują dalszy rozwój 
sytuacji po w-ystosowaniu przez 
„komitet 13„ apelu do stron woju­
jących w sprawie pokojowego za­
łatwienia zatargu, kładąc szcze­
gólny nacisk na stanowisko Włoch.

Według cytowanej przez p. Ta- 
bouis opinji miarodajnych kół ge­
newskich widoki osiągnięcia kom­
promisowego pokoju są minimal­
ne. Włochy po ostatnich zwycię­
stwach nie zgodzą się na pokój bez

mi i  część z nich zatrzymała, je­
dnakże 216 więźniów zdołało uciec. 
Straż ostrzeliwała uciekających, z 
pośród których 8 zostało zabi­
tych. (PAT).

bik na półtora roku więzienia oraz 
dyżurny na stacji kolejowej w 
Krzeszowicach, Nieć, na dwa lata 
więzienia. Skazanym zaliczono do 
odbycia kary areszt śledczy oraz 
darowano połowę kary na zasa­
dzie amnestji.

Obydwu skazanym sąd apelacyj 
ny podwyższył karę w stosunku 
do wyroku, jaki zapadł w  pierw­
szej instancji. (PAT.).

nie się prawa do rzeczy ruchomej 
wzamian za sumę pieniężną lub 
inną rzecz ruchomą;

5) pisma, stwierdzające sprze­
daż rzeczy ruchomej drogą licy­
tacji ;

6) pisma, stwierdzające, że w 
toku postępowania egzekucyjnego 
rzecz ruchoma, będąca własnością 
dłużnika, przechodzi na własność 
wierzyciela albo zostaje sprzeda­
na z wolnej ręki;

7) pisma, stwierdzające zawar­
cie umowy o świadczenie usług, 
jeśli ani jedna ani druga strona 
nie zawarła danej umowy w zakre 
sie swego przedsiębiorstwa;

8) dokumenty przewozowe, u- 
prawniające do jazdy statkiem 
morskim;

9) dokumenty przewozowe, do­
tyczące przewozu rzeczy;

10) pisma, stwierdzające umo­
wę o przechowaniu rzeczy rucho­
mej przez osobę, trudniącą się 
zawodowo przechowywaniem rze­
czy cudzych;

11) pisma, stwierdzające przeję 
cie pieniędzy na oprocentowanie 
przez przedsiębiorstwa, trudniące 
się czynnościami bankowemi;

12) pokwitowania, w których 
wierzyciel potwierdza odbiór rze­
czy oddanej mu w zastaw;

13) pokwitowania, w których 
ktoś potwierdza, że pieniądze łub 
inne rzeczy zamienne otrzymał ty­
tułem pożyczki;

14) pokwitowania z odbioru po­
dania;

15) pokwitowania z odbioru po­
dania;

16) pokwitowania, stwierdzają­
ce odbiór pieniędzy, papierów war 
tościowych lub innych rzeczy, nle- 
wymienione wyżej a sporządzone 
w  formie aktu notarjainego lub są 
dowego. (Press).

Prezydent Zamora podpisał de­
kret, zobowiązujący właścicieli 
ziemskich w  prowincjach Badajoz 
i Caceres do zezwolenia t. zw. 
„yunteros" na użytkowanie zie­
mi, którą uprawiali oni w  latach 
1933, 1934 i 1935. „Yunteros'1 są 
to wieśniacy, posiadający przynaj­

poważniejszych odstępstw  tery, 
torjalnych, na co znów, o ile ukła­
dy pokojowe toczyć się będą w 
ramach genewskich, nie zgodzi się 
Liga Narodów.

„M atin" podaj e, że minister 
spraw zagranicznych Flandin po­
lecił ambasadorowi Francji - w 
Rzymie, demarche w sprawie u- 
zyskania zadawalniającej odpo­
wiedzi ze strony Rządu włoskie­
go.

Korespondent dziennika „Le 
Jour" liczy-się z możliwością wy­
stąpienia Wioch z  Ligi Narodów, 
co pociągnąćby mogło za sobą 
konsekwencję ,nie dające się w 
tej chwili przewidzieć.

W dyplomatycznych kołach ge­
newskich panuje przekonanie, że 
wystąpienie Włoch z Ligi Naro­
dów może utrudnić, a nawet cał­
kowicie uniemożliwić realizacje 
idei zbiorowego bezpieczeństwa.

* *
Korespondent dyplomatyczny 

„Daily Telegraph* donosi, że sy­
tuacja w Genewie jest naprężona. 
Minister Flandin jeszcze przed wy­
jazdem do Genewy porozumiał się 
z Mussolinim w sprawie nowej 
inicjatywy pokojowe'. Mussolini

„Wojna dopiero sie zaczyna*
Sytuacja na Północy — Wieści z frontu południowego

Główna kwatera włoska ogłosi­
ła komunikat, w  którym stwierdza, 
że północny front abisyński prze­
stał de facto istnieć. Dowództwo 
wojsk abisyńskich posiadało nie­
wątpliwie plan operacyjny na 
wzór planów armij europejskich. 
Ras Mulugheta zamierzał stawić 
opór pod Amba-Aladżi. Również 
Ras Imru prowadził zreczaną tak­
tykę, unikając walnej bitwy, tern 
niemniej został on zmuszony do 
odwrotu, który przybrał charakter 
dzikiej ucieczki.

Wojska Rasów Kassy i  Sejuma 
zostały całkowicie rozbite w  pro­
wincji Tembien. Wojska włoskie 
obsadzą niebawem linję Takaze, 
która stanowi punkt obrony oraz 
bazę operacyjną dla dalszej ofen­
sywy.

Z poszczególnych dowódców 
Ras Sejum zatrzymał się w  jednej 
z jaskiń w  południowym Tembie- 
nie. Ras Imru zdołał w  otoczeniu 
kilku swoich pomocników przejść 
na drugi brzeg rzeki Takaze.

Wczoraj w  Addis Abebie z oka- 
z jji święta muzułmańskiego Kur­
han - Bajram odczytano na zgro­
madzeniach orędzie cesarza na­
stępującej treści:

„W ojna dopiero teraz zaczyna 
się. Wszyscy zdolni do noszenia 
broni winni udać się na font dla

Iło w e  a w antury  
na wykładach prof. Jeże

Prowadzone przez prof. Jeże 
wykłady ustawodawstwa finanso­
wego uległy ponownemu zawie­
szeniu, gdyż studenci prawicowi 
nie dopuścili profesora do głosu.

(PAT.).

Na)udowę pomnika 
Boi. Limanowskiego
złożyli za pośrednictwem PKO.:

. Tow. Stanisław Rapalski zł. 10. 
Tow. Rafał śmigielski zł. 1.
Tow. Józef Papla zł. 2.
Tow. Antoni Broszkiewicz zł. 5.
Tow. Andrzej Orłowski zł. 2.

mniej dwa muły i  narzędzia rol­
nicze. W  swoim czasie konstytu­
anta ułatwiła im wydzierżawienie 
po niskiej cenie działek ziemi, któ­
rą uprawiali. W r. 1935 wielu 
„yunteros", na skutek konfliktów 
z właścicielami ziemskimi, zosta­
ło usuniętych z dzierżawy. (PAT)

prawdopodobnie wyrazi gotowość 
rozpoczęcia rokowań pokojowych 
pod warunkiem, że Wiochy uzys. 
kają zgóry przyrzeczenie, że  Abi- 
synja odstąpi im pewne terytorja. 
Żądania Mussoliniego stwarzają 
trudną sytuację dla „komitetu 13“ ; 
który będzie miał przed sobą dwa 
wyjścia:

1) zrezygnować z  polityki po­
rozumienia, co by stwierdziło nie­
moc Ligi w tak waznei kwestji,

2) zmusić Włochy ao przyjęcia 
słusznych warunków i wysunąć 
groźbę zaostrzenia sar.kcy; ,a prze 
dewszystkiem wprowadzenia san- 
kcyj naftowych. To drugie wyj­
ście może pociągnąć za sobą wy­
stąpienie Włoch z L;gi Narodów.

Odpowiedź Negusa aa ape; 
„Komitetu 13-u“  ma wyrażać zgo­
dę na podjęcie rokowań pokojo­
wych, o ile prowadzone one będą 
w ramach Ligi Naroaów i  w du­
chu paktu Ligi. Jeżei. natomiast 
Rząd włoski starać się będzie u- 
zależnić rokowania lub rozejm od 
tego, by sankcje nie były zaostrza 
ne, to cesarz nie zgodzi się na ro­
kowania. (PAT.).

obrony ojczyzny. Nie wierzcie 
włoskim opowiadaniom o zwycię­
stwach i  stratach, albowiem, gdy 
Włosi zabiją dwóch Abisyńczy- 
ków, oświadczają, że znieśli całą 
dywizję abisyńską".

O froncie południowym urzędo­
wych wiadomości wczoraj nie by­
ło, jednak nieoficjalne źródła w ło­

Flota morska Anglji
Budżet marynarki angielskiej na 

r. 1936 wynosi 69.930 tys. funt, 
szterlingów, co oznacza zwiększe­
nie o 9.880 tys. w porównaniu z r. 
1935, nie licząc wydatków dodat­
kowych w sumie 4.854 tys. Na 
zwiększenie budżetu składa się 
4.545.109, na kontynuowanie no­

Arabja wobec Anglii
Z Mekki donoszą, że cała Ara­

bja z wielkiem zainteresowaniem 
oczekuje wyniku rokowań angiel­
sko -  egipskich. Arabskie koła po­
lityczne wyrażają opinję, że wynik 
tych rokowań będzie miał wielki 
wpływ na układ stftsunków angiel­
sko - arabskich, przyczem podkre

W Z .S .S .R .
Według doniesień z Moskwy wy 

buchł groźny pożar w  zagłębiu 
naftowem w  okolicach miasta 
Groznyj na Kaukazie północnym. 
Z nieustalonych narazie powodów 
nastąpił wybuch olbrzymiego 
zbiornika nafty. Ogień szybko prze 
rzucił się na inne zbiorniki, które 
również eksplodowały. Wysoki 
słup ognia widoczny był ze znacz­
nej odległości, wywołując panikę 
wśród ludności. W  akcji gaszenia 
pożaru oprócz straży ogniowej 
brały udział oddziały wojska i mi

licji. Po 8-miu godzinach udało 
się pożar zlokalizować. Straty ma- 
terjalne są znaczne. Władze pro­
wadzą dochodzenie celem ustale­
nia przyczyny pożaru. (ATE).

*
Sowiecka komisja geologiczna 

na Ukrainie natrafiła w  okolicach 
miasta Romny w  Połtawszczyźnie 
na źródła naftowe. Prowadzone są 
prace wiertnicze. W  zagłębiu Do-

1 0 1 0  B O D U  

przyjęty na Komisji
Na wczorajszem posiedzeniu ko­

misji administracyjnej Sejmu roz­
ważano wniosek posłanki Prysto- 
rowej w  sprawie zniesienia ubo­
ju rytualnego. Po obszernej dys­
kusji przystąpiono do głosowa­
nia.

Najpierw poddano pod głoso­
wanie wniosek posła Sommcrstei- 
na o odrzucenie projektu posłanki 
Prystorowej. Wniosek upadł prze­
ciw 3 głosom (1 przedstawiciel lu­
dności żydowskiej i  2 Ukraiń­
ców).

Tą samą większością odrzuco­
no drugi wniosek tegoż posła o 
powołanie dalszych rzeczoznaw­
ców gospodarczych.

Wobec tego przewodniczący po, 
seł Duch, stwierdził przyjęcie pro­
jektu p. Prystorowej z poprawką 
posła Dudzińskiego, która prze­
suwa termin wprowadzenia w  ży­
cie zniesienia uboju rytualnego o

Huragan w y łam ał 3 .000  drzew
Niezwykle silny huragan halny, 

który przeszedł nad Podhalem, 
wyrządził zarówno w Zakopanem, 
jak i najbliższej okolicy znaczne 
szkody. Ucierpiały zwłaszcza la­
sy gromadzkie w szeregu miejsco-
wości. W  lasach tych na prze-przed zarazą kornika. (PAT.).

Albanja kolonją włoską
Z Rzymu donoszą o odnowieniu 

włosko - abisyńskiego układu woj 
skowego, zawartego w i926 r. Ro­
kowania w tej sprawie toczyły 
się od pewnego czasu. „L ‘Oeuvre" 
dowiaduje się, że Włochy wypła-

skie donoszą z włoskiej kwatery 
głównej, że gen. Graziani rozpo­
czął nową ofensywę na froncie po 
łudniowym. źródła angielskie do­
dają, iż gen. Graziani rozpoczął 
operacje przeciw jedynej nietknię­
tej armji abisyńskiej Rasa Nasibu, 
kierując atak na pozycje, broniące 
Dżidżiggi,' Harraru i  kolei Dżibu­
ti — Addis Abeba.

D E P E S Z E

wych jednostek już będących w 
budowie 1.082 tys. Na awjację 
morską, 3.936.191. Etaty marynar­
ki są zwiększone o 4.613 ludzi. 29 
pancerników i krążowników otrzy 
mało obecnie przystosowania do 
startu 37 samolotów, znajdują­
cych się na pokładzie. (PAT).

ślają fakt wielkiego zainteresowa­
nia Arabji sprawami Morza Czer­
wonego i półwyspu Synajskiego. 
Arabowie stoją na stanowisku za­
sady wolności swoich wód terytor 
jalnych oraz neutralności zarówno 
Kanału Suezkiego, jak cieśniny 
Bab-El-Mandeb. (PAT).

nieckiem odkryto nowe pokłady ci podejrzany osobnik zdołał zbiec, 
węgla, którego zapasy obliczane | (PAT),
są na 90 miljonów ton. (ATE).

3 m. (od 1 kwietnia 1937, zamiast 
od 1 stycznia 1937).

ZASTRZEŻENIE 
KS. ŻONGOŁŁOWICZA

Wiceminister ks. Źongołłowicz 
oświadczył, że ze względu na 
przepisy religji żydowskiej oraz 
uwzględniając, że konstytucja 
gwarantuje swobodę wyznań, na­
leżałoby wprowadzić w  projekcie 
pewne zmiany, któreby umożliwiły 
Żydom zabijanie zwierząt sposo­
bem rytualnym dla własnej kon- 
sumeji. To sami dotyczyło praw 
innych wyznań, które mają włas­
ne przepisy w  sprawie uboju.

•
Przedstawiciele Ukraińców zło­

żyli oświadczenie, że ich stano­
wisko w  sprawie zakazu uboju 
rytualnego zostało podyktowane 
obawą, iż zakaz ten stanowić mo­
że niebezpieczny precedens naru­
szania swobód religij...

strzeni około 450 morgów huragan 
wyłamał przeszło 3 tysiące drzew. 
Władze powiatowe zarządziły na­
tychmiastową akcję ratowniczą. 
Zwały leśne zostaną usunięte przez 
właścicieli, aby zabezpieczyć lasy

cają Albanji 8 miljonów lirów w 
złocie. Ponieważ w  ciągu ostat­
nich 5 lat sumy te nie były wpła­
cone, Rząd włoski zobowiązał się 
do pokrycia zaległości. Część zło­
ta włoskiego zostanie użyta, jako 
kapitał zakładowy albańskiego 
banku rolnego, a część będzie zu­
żytkowana na cele obrony naro­
dowej oraz organizacji policji i  
żandarmerji. Włosi rozbudują 
port Durazzo, aby umożliwić wy­
ładowanie w porcie całego korpu­
su wojsk. Włosi otrzymają konce­
sje na eksploatację wszystkich 
bogactw mineralnych Albanji. Oba 
państwa zawierają sojusz odpor­
ny. W  kołach genewskich prze­
dłużenie traktatu wojskowego 
włosko -  albańskiego jest uwa­
żane za dowód, że Włosi odrzu­
cają dotychczas politykę zbliże­
nia z Małą Ententą i starają się 
odegrać aktywną rolę na półwys­
pie Bałkańskim. (ATE).

Katastrofa samochodu
W pobliżu wsi Domnitz (Niem­

cy) samochód ciężarowy najechał 
na drzewo, przyczem nastąpił wy 
buch motoru. Kierowca zginął w  
płomieniach, a siedzący obok nie­
go mężczyzna odniósł ciężkie po­
parzenia. W  wiozącym meble wo­
zie przyczepnym, na który ogień 
się przeniósł, znajdowały się trzy 
osoby, z których dwie zginęły, a 
trzecia odniosła ciężkie obrażenia.

(PAT).

A fera  szpiegow ska
w Ameryce

Jak donosi „Evening Herald and 
Express‘‘ przed sądem w Los An­
geles toczy się sprawa o szpiego­
stwo. Pewnemu mocarstwu zagra 
nicznemu sprzedane zostały tajem 
nice wojskowe, a mianowicie szcze 
goły dotyczące manewrów floty 
amerykańskiej w r. 1934 oraz in­
formacje o lotnictwie. Dokumenty 
te miał sprzedać pewien osobnik, 
występujący w mundurze maryna 
rza amerykańskiego. Policja w 
Los Angeles zatrzymała niejakie­
go Thompsona, b. marynarza ame 
rykańskiego pod zarzutem bezpra 
wnego noszenia munduru. Tenże 
dziennik podaje, że w  stanie Te- 
xas zatrzymao również niejakiego 
Turntine, który mieszkał razem z 
Thompsonem. Ma on być świad­
kiem w sprawie Thompsona. Trze
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Min. Beck a sprawa pokoju
Podaliśmy wczoraj za PAT. 

tekst oświadczenia, złożonego 
przez min. Becka na konferencji 
prasowej w  Brukseli.

Oświadczenie ma charakter czy 
6to polityczny, niema w  niem ani 
słowa o układzie handlowym pol­
sko-belgijskim, podpisanym przez 
min. Becka, który to układ miał 
rzekomo być jedynym celem po­
dróży do Belgji.

Z oświadczenia dowiedzieliśmy 
się o innym celu podróży. MTn. 
Beck oznajmił, że Rząd polski pra 
gnie „rozszerzyć pole swej dzia­
łalności międzynarodowej", opie­
rając się na „trwałej podstawie" 
swojej polityki, a tą trwałą pod­
stawą mają być układy, zawarte 
przez Polskę z Rosją sowiecką i 
Niemcami hitlerowskiemi.

Układy te — zdaniem min. Be­
cka — wytworzyły na granicach 
Polski nietylko „stan nieagresji", 
ale i „stabilizacji politycznej", co 
więcej: układy te zdecydowały „w 
zupełności o pacyfikacji stosun­
ków międzynarodowych w Euro­
pie Wschodniej" i oddały „donio­
słe usługi sprawie pokoju europej 
skiego".

Można podziwiać wiarę min. Be 
cka w układy, które sam podpisał, 
w  ich cudotwórczą siłę pacyfisty­
czną. Ale cóż, kiedy inni nie po­
dzielają tej w iary i  min. Beck ża- 
dnemi zaklęciami nie nawróci ich 
na swoją wiarę?

Nie mówimy, oczywista, o Partji 
naszej, zwalczającej politykę min. 
Becka, to jest sprawa domowa.

Ale czemu inne państwa inaczej 
niż min. Beck oceniają układy, o- 
ktorych on mówił, 1 bynajmniej nie 
widzą w  nich zupełnej pacyfikacji 
stosunków na wschodzie Europy? 
Czemu zwłaszcza ci dwaj kontra­
henci, z którymi min. Beck zawarł 
układy, są innego niż on zdrowia?

Jest przecież rzeczą oczywistą, 
że gdyby Rosja sowiecka podzie­
lała pogląd min. Becka, to nie po­
trzebowałaby zawierać układów z 
Francją i Czechosłowacją, ukła­
dów pomocy wzajemnej w  razie 
napadu trzeciego państwa, a nie 
układów nieagresji, świadczy to 
wymownie o obawie agresji, ist­
niejącej na wschodzie Europy, o-

Towarzysze i towarzyszki!
Robotnicy „A rd alu " w  Lidzie stra jkują

od 10 tygodni.
Spieszcie z  pomocą głodującym  to ­

w arzyszom .
Składki wysyłał należy na adres: Antoni Prze 

woźny. Lida, ul. Suwalska 147.

Mniejszość polska w Litwie

Z  Kowna donoszą: Ag. P.A.T.: 
Akcja litewskich władz admirtistra 
cyjnych, zmierzająca do całkowi­
tej likwidacji życia kulturalno- 
oświatowego mniejszości polskiej 
w  Litw ie — zwłaszcza w  miejsco­
wościach, zamieszkałych przez 
zwartą masę ludności polskiej — 
doszła w  czasach ostatnich do nie 
bywałego nasilenia. Ofiarą m. in. 
padł jeden z najbardziej polskich 
powiatów, mianowicie Wiłkomir­
ski. Wszystkie świetlice i czytelnie 
w  tym powiecie są już zamknięte. 
Obecnie zabrano się do resztek 
szkół początkowych, których na 
tym terenie jest zaledwie trzy. W

Pożyteczny okólnik p. min. skarbu

Zgodnie z zapowiedzią mini­
stra skarbu inż. Kwiatkowskie­
go w sprawie ulg przy nabywa­
niu świadectw przemysłowych 
w związku z akcją zwalczania 
bezrobocia, ministerjum skarbu 
zezwoliło z urzędu na prowa­
dzenie na podstawie świadec­
twa przemysłowego II katego- 
rji przedsiębiorstw przemysło­
wych, jak przędzalnie, garbar­
nie, stalownie, które zatrudniać 
będą do 625 robotników, pod­
czas gdy dotychczas maksymal­
na ilość zatrudnionych robotni­
ków wynosiła 500. Inne rodza­
je przedsiębiorstw przemysło­
wych tejże kategorjju mogą za-
trudniać 1250 robotników, do- 200.

bawie ze strony Rosji. Nie może 
tu być mowy o przypuszczeniach, 
ponieważ Rosja proponowała u- 
kład pomocy wzajemnej na wscho 
dzie, a propozycję tę odrzuciły za­
równo Niemcy jak Polska. Rosja, 
okazuje się, nie wierzy, by pakt 
nieagresji z Polską zabezpieczył 
ją, Rosję, przed wojną, a jeszcze 
mniej wierzy, by pakt polsko-nie­
miecki zabezpieczył wschód Euro­
py przed wojną. T a  oto niewiara 
zrodziła układy Francji i  Czecho­
słowacji z Rosją.

A może przynajmniej Niemcy hi 
tlerowskie, drugi kontrahent min. 
Becka, wierzą tak samo jak on w 
zupełną pacyfikację stosunków na 
Wschodzie?

Gdyby tak było, toby Hitler raz 
poraź nie wygłaszał piorunujących 
mów przeciw Rosji sowieckiej i 
nie głosił krucjaty przeciw niej.

Co ważniejsza: gdyby Niemcy 
chciały pacyfikacji zupełnej wscho 
du Europy, toby przecież nie zbroi 
ły  się w  tak szalony sposób. Min. 
Beck może mieć wątpliwości co do 
celu tych zbrojeń, ale opinja świa 
towa, znająca kierunek i cel poli­
tyki hitlerowskiej, nie ma pod tym 
względem złudzeń i  wie przeciw 
komu one są skierowane.

Jeśli mowa o zbrojeniach hitle­
rowskich, to wprawdzie nie może­
my wymagać od min. Becka, że 
by zapatrywał się tak samo jak 
my na istotę hitleryzmu, ale prze­
cież fakt szalonych zbrojeń Nie­
miec już po fakcie podpisania pa­
ktu polsko - niemieckiego powi­
nien nasuwać przynajmniej duże 
wątpliwości co do pacyfikacyjnych 
zamiarów Hitlera na wschodzie 
Europy.

Idźmy dalej: Jeżeli Niemcy hi­
tlerowskie tak pożądają pokoju i 
pacyfikacji stosunków na wscho­
dzie Europy, to czem tłomaczyć 
ich robotę antypolską zarówno w 
granicach Rzeszy, jak na terenie 
Polski? Co ma znaczyć mowa 
Schachta o konieczności powrotu 
śląska do Rzeszy? Czem jest hi- 
tleryzaćja Gdańska i nieustająca 
tam agitacja za połączeniem z Rze 
szą? Jak wreszcie tłomaczyć dzia­
łalność tajnych i jawnych organ!- 
zacyj hitlerowskich w Polsce, dą-

ostatnich dniach lutego, nauczy­
cielka jednej z tych szkół w Zda- 
niszkach, gminy giedrojckiej, Za­
jączkowska, dostała zawiadomie­
nie, że zostaje zwolniona z dn. 1 
marca jako „nieodpowiednia". 
Zwolnienie nauczycielki w środku 
roku szkolnego równoznaczne jest 
z unieruchomieniem szkoły, a za­
tem ze skierowaniem dzieci do 
szkoły litewskiej.

Zwolniona nauczycielka praco­
wała na swej placówce w ciągu 
kilku lat i  poza szkołą prowadziła 
jedyne dziś w  Litwie kursy dla do 
rosłych. Tu też leży przyczyna jej 
„nieodpowiedniości". (PAT).

tychczas 1000.
Na podstawie świadectw III 

kat. te przedsiębiorstwa, które 
mogły zatrudniać do 200 robot­
ników, mogą obecnie pracować 
przy pomocy 250 robotników. 
Te zaś przedsiębiorstwa, które 
zatrudniały do 500 robotników, 
mogą najwyżej zatrudniać 625. 
Na podstawie świadectwa prze 
myślowego IV kat., przedsię­
biorstwa, które dotychczas za­
trudniały 100 robotników, mogą 
być prowadzone ręcznie lub me 
chanicznie przy pomocy 125 ro 
botników, zaś wymienione w  
rozdz. 19 taryfy mogą zatrud­
niać 250 robotników zamiast

żących do oderwania ziem zacho­
dnich od Polski?

Jeżeli to wszystko, razem bio- 
rąc, ma świadczyć o  zupełnej pa­
cyfikacji stosunków na wschodzie 
Europy, a nawet — jak oświad­
czył min. Beck — o zupełnej pacy­
fikacji, to dalibóg min. Beck jest 
nietylko optymistą, ale „świętym 
optymistą". Ale nikt nie dotrzyma 
mu kroku. Nietylko w Brukseli, 
lecz nłgdzie na świecie.

(jmb.).
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Przegląd prasy

Polska -  Niemcy -  Francja. 
Związek naprawy Rzplitej

P. St. Str-ski w „Polonji" pisze 
na temat rozbieżności między sło­
wami i czynami w polityce „Trze­
ciej" Rzeszy w stosunku do Pol­
ski:

Poucza nas o  te m  los ludności poi 
skiej w Niemczech, poddanej dziś 
najbezw zględniejszem u w ynara­
dawianiu n a  sw ej odwiecznej ziemi 
przy jednoczesnem rozbudzeniu po 
nownemu daleko Idących nadziei 
ludności niem ieckiej napływ owej w 
Polsce. N ic dobrego n ie  w róży nam  
rzeczywiste przym knięcie Gdańska 
do Trzeciej Rzeszy i rozluźnienie 
związku z Polską  w śród p rzygry­
wek przyjaźni polsko - niemieckiej 
i  polsko - gdańskiej. O strzega  nas 
sta łe  rozróżnianie w oświadcze­
niach F iih rera  H itle ra  między wy­
rzeczeniem się roszczeń n a  zacho­
dzie, a  podtrzym yw:|.iiem  ich na 
wschodzie w rozm iarach bez k re ­
su. Przedew szystkiem  zaś rośnie 
nam  w oczach zm iana rzeczywiste­
go s tanu  rzeczy 3 stosunku sił wsku 
tek  zbrojeń Trzeciej Rzeszy, prze­
rastających  wszystko, co dotych­
czas widziano.

Więc i  nam  tu ta j,  gdy zestaw ia­
m y rzeczywistość bardzo groźną 
z uprzejm ościam i zdawkowemi, 
dźwięczy w uszach i umysłach 
w iersz W yspiańskiego:

—  Słowa, słow a, słowa, słowa.
Tylko, że tam  były słow a za- 

- m iast czynów, a  tu  są  słowa, po­
kryw ające  czyny.
Analogicznie rozwijp się polity­

ka niemiecka, jeśli chodzi o Fran­
cje:

—  H itle r  o fiarow uje F rancji 
przyjazne porozumienie i całko­

w ity spokój n a  zachodzie. Ale je ­
dnocześnie T rzecia Rzesza zbroi
się w  nieznanych dotychczas 
świecie rozm iarach, czyli w zras ta  
w siły n a  chwilę, w  k tó rej zechce 
zerwać pokój i wszelkie umowy. 
Coprawda na razie  m yśli T rzecia 
Rzesza o zdobyczach n a  wschodzie 
i d latego radaby  udarem nić umowę 
francusko - ro sy jską  w zajem nej 
pomocy przeciw  napadow i, k tó ra  
odrazu w ciągnęłaby i Francję  
s ta rcie  zbrojne. Ale w  rzeczywisto 
ści, gdyby Niemcom powiodło się 
zapanowanie n a  wschodzie i 
środku E uropy , ty lko  patrzeć , ja k  
zwróciłyby się całym  wzmożonym 
ciężarem  sw ej potęgi także  prze­
ciw Francji n a  zachodzie E uropy.

* •
P. Cat w  „Słowie" atakuje t. zw. 

„naprawiaczy", to znaczy „sana­
cyjny" Związek Naprawy Rzeczy­
pospolitej, stwierdzając, że jest to 
gorzej niż partja, bo ,,mafja‘'. P. 
Cat widzi trzy minusy „naprawia­
czy":

M inus pierw szy. Nie w ystępują 
nigdy pod w łasnem  imieniem, ale 
ciągle  i  wszędzie pod różnem i pseu 
donimami. P rzen ikają  do różnych 
organ izacji, w  jedynym  celu opa­
now ania Ich i  w ykorzystan ia  d la  
swoich politycznych, hyper-party j-  
nych celów t .  j ,  dojścia do władzy. 
Łączy się to  z popieraniem  swoich 
ludzi, zaciekłem  i bezwzględnera. I  
te n  s ta ły  pseudonim  i owe popiera­
nie swoich ludzi obniża poziom ży­
c ia  politycznego.

Na froncie gospodarczym
z Niemcami. — RooseyeltSytuacja w Polsce. — Obroty 

atakuje wielki kapitał
Bank Gospodarstwa Krajowego 

w ocenie sytuacji styczniowej pod 
kreślą, zgodnie z oceną Instytutu 
Badania Konjunktur, zniżkę wska­
źnika produkcji o 6 proc., co wy­
wołane zostało głównie zimowym 
zastojem ruchu inwestycyjno-bu­
dowlanego. Wobec tego zapotrze­
bowanie kredytowe ze  strony prze 
mysłu i handlu było mniejsze. O- 
broty handlowe wewnątrz kraju 
oraz obroty z zagranicą były niż­
sze.

Liczba zatrudnionych robotni­
ków w przemyśle zmalała, głów­
nie w  zakładach przemysłu prze­
twórczego. W  połowie lutego by­
ło już przeszło 480 tysięcy zare­
jestrowanych bezrobotnych.

»*
Niemiecki minister spraw zagra-

M inus drugi. Ludzie, k tórych 
„napraw iacze" w ykorzystu ją, są 
coraz podlejszego gatunku . Już 
się n ie  brzydzą  burm istrzem  - def­
raudantem , w ójtem  - łapow nikiem , 
ju ż  się za  nich  w staw iają , w razie 
„wsypy" przenoszą, opiekują p rzyj 
m ując w zajem  w yborcze i  politycz­
ne usługi.

Rząd ogłosił, że będzie 10.500 
awansów urzędniczych w  Polsce. 
Obawiam się, że  „napraw iacze" 
rozpoczną całą  akcję, aby z tych  
awansów skorzystali ludzie, k tórzy  
się im p o tra fią  odwdzięczyć.

M inus trzeci. „N apraw iacze" n a ­
praw dę n ie  bron ią  an i klasow ych 
chłopskich, an i klasow ych robotni­
czych interesów . N apraw dę są  w ar 
stw ą urzędniczą i  jeśli czyj k laso­
wy in te res reprezen tu ją, to  in te res 
urzędnika, względnie in te res  „se­
kre ta rza  organizacji" . Z chwilą 

• rozbieżności in te resu  chłopa, a  urzę  
dnika  zaw sze będą gotow i chłopa 
poświęcić. Tosamo z robotnikam i... 

P. Cat obawia się, że  „napra­
w ia c z e "  d o jd ą  do  w ła d zy : 

Przepow iadam , że rok  obecny, w  
k tórym  zabrakło silnej ręk i Tego, 
który  bronił biedne państw o nasze 
przed p a rtją , m a fją  i dem agogją, 
upłynie nam  pod znakiem ciągle 
w zm agającej się dem agogji (spe­
cjalnie rolnej) ze strony  „napra­
w iaczy", a  k to  w ie, czy nie skoń­
czy się dojściem te j.m a f j i  do wła­
dzy.

S -E K .

Dobra przemiana materii -  warunkiem zdrowiał
C H O R Y  Ż O Ł Ą D E K  jest n ie ra z  przyczyną pow staw an ia  a a jro z . 
m aitszych  c ho rób  i tw orzy z łą  p rzem ian ę  m aterii,
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  
stosuje s ię  przy zaparc iu ; sq  łagodnym  środk iem  p rzeczyszczającym , 
regu lu ją  żo łądek  u suw a|q  n a g ro m a d zo n e  substanc je  gnilne i niestra- 
w ionę resz tk i z  o rgan izm u.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
sto sow ane  w cho ro b a ch  w ątroby , n e re k , kam ien i żółciow ych, w  h em o . 
ro idach . reum atyźm le  i artre tyż  m ie, sq  chętn ie  p rzy jm ow ane przez  chorych

Popełniła nadużycia 
na sumę 300.000

W Belgijskiej Spółce Fabryki mi reklamacje, Łazowska z całą
Drutu, Sztyftów i Gwoździ 
Warszawie (Objazdowa 1-6 t. zw. 
„Drucianka"), pracowała od 18-tu 
lat, kasjerka, Józefa Łazowska, 
która swego czasu zarabiała 1.000 
zł. miesięcznie. Ostatnio, po obni­
żeniu pensji, pobierała 500 zł. Ła­
zowska mimo tego, dość wysokie 
go wynagrodzenia, systematycz­
nie okradała robotników, niedokła 
dając do kopert, zawierających mi 
żerne zarobki, w  bilonie, drobne 
kwoty, od 50 gr. do 2 żł. Pensje 
robotnikom wypłacane są co ty­
dzień.

Każdy robotnik, podchodząc do 
okienka, podpisywał listę i zabie­
rał kopertę, na wierzchu której fi­
gurowała suma zawartości. Nikt 
przy okienku nie miał prawa liczyć 
pieniędzy. Gdy zdarzały się czasa-

nicznych von Neurath, przemawia­
jąc na Targach Lipskich, przyznał, 
że wina za to, iż obroty polsko- 
niemieckie nie dopisują, leży „g łó ­
wnie po stronie niemieckiej". Obie 
strony mają do tego dążyć, by w 
marcu i  kwietniu wzmóę wywóz z 
Niemiec do Polski. Jak wiemy, 
sprawa sprowadza się w  gruncie 
rzeczy do premiowania przez Niem 
cy wywozu... Z drugiej jednak 
strony sytuacja „Trzeciej" Rzeszy 
pod względem bilansu płatnicze­
go z zagranicą zaostrzyła się osta 
tnio znacznie, czego dowodem jest 
dalsze topnienie rezerwy złotej 
Banku Rzeszy. Przypominamy tak 
że o projektach w  sprawie dewa­
luacji kursu marki, wysuniętych 
przez p. Gordelera. Można zatem lu tego  z ap a s z ło ta  w  Ranku  Polskim  
spodziewać się pewnych ' ~
dzianek z tej strony.

Roosevelt nie dał się „inflacjo- 
nistorn", którzy chcieli rozstrzyg­
nąć kwestję pomocy dla rolnictwa 
i wypłaty „bonusa" —  zapomóg 
dla weteranów (pian senatora Pa- 
tmana). Prezydent zaproponował 
kongresowi uzyskanie 620 m iljo- 
nów dolarów na pomoc dla rolni­
ctwa i  dla weteranów przez opo­
datkowanie dochodów spółek, nie 
rozdzielonych w  formie dywiden­
dy i  zniesienie stopniowego po­
datku dochodowego; wzamian za 
to  mają być zniesione prócz po­
datku stopniowego jeszcze niektó­
re inne podatki. Jest to uderze­
nie w  spekulacyjne koncerny, któ 
re, jak  słychać, nierozdzielając o- 
koło 4 i pół miljarda dolarów zy­
sków, przyczyniają skarbowi szko 
dę na sumę 1.3 miljarda dolarów.

(W.).

Z kraju
Traktat polsko .  belgijski. P . min. 

Beck podpisał w  B rukseli t r a k t a t  
hondlowy polsko -  belgijski. T rak ta t 
te n  przyznaj e B elg ji szereg  zniżek 
celnych, a  Polsce zapew nia możliwo­
ści dotychczasowe wywozu. Ponadto 
zaw iera  układ  pew ne p rzep isy  kon­
tyngentow e.

P o lska  wywozi do Belgji zboże, 
drzewo i  w ęgiel, a  wwozi z B elg ji — 
m etale, a rty k u ły  chemiczne, wełnę 
p ran ą , skóry, fu tr a  i  w yroby skó­
rzane. W  ciągu  o sta tn ich  p a ru  la t 
saldo obrotów  kształtow ało się. n a  
korzyść Polsfla i  w zrosło z 6,9 miljo- 
nów  zł. w  1930 r . n a  31 m iljony  w 
r .  1935.

Stosunki polsko - niemieckie. _ N a- 
iskutek „zam rożenia" należności za 
eksport do Niem iec (wobec słabości 
im portu  w yrównawczego z Niemiec)
r lu tym  polski kontyngent wywozo- państw a.

Zajścia na Uniwersytecie
W środę doszło na Uniwersyte­

cie Warszawskim do awantur na 
tle bojkotu opłat czesnego i anty-

pewnością siebie twierdziła rekla­
mującym, że pomyłki z jej strony 
żadnej nie było, oraz, że wszystkie 
potrącenia są bez zarzutu. — Na­
dużycia wyszły na jaw dzięki te­
mu, że umarł jeden z robotników 
Urbański.

Gdy rodzinie zmarłego chciano 
wypłacić około 500 zł. z kasy po­
grzebowej, okazało się, że pienię­
dzy tych brak. Wszczęto niezwło­
cznie dochodzenie, które ujawni­
ło, że pieniądze z kasy pogrzebo­
wej „pożyczyła" Łazowska, z o- 
kazji ślubu siostry swej. Zaczęto 
badać całą działalność Łazowskiej 
i  wtedy wyszło na jaw, że powyż­
sze manipulacje prowadziła ona 
już około 8-miu lat. Straty z tego 
powodu wynoszą w przybliżeniu 
około 300.000 zł.

w y do N iem iec został poważnie o- 
gran iczony . T ak  więc d la  nieroga­
cizny usta lono  kontygent 400.000 
kg. z am iast 2  m il jonów  mieś, do­
tychczasow ego wywozu.

W  m arcu  kw ota  ogólna eksportu  
z Po lsk i m a  być zwiększona o 100 
procen t, co u s ta liła  w  Berlinie K o­
m is ja  rządow a polsko -  niemiecka.

Zboże drożeje. W  ubiegłym  tygo­
dn iu  n a  rynkach  krajow ych  zboże 
szło w  górę, o siągając  w W arszaw ie 
g ó rną  gran icę  22 zł. za  100 kg., co—  
ja k  tw ierdzi p . P ru s  -  W iśniewski— 
pozostaje w  zw iązku z  zapotrzebo­
w aniem  n a  m ąkę pszenną d la  Ży­
dów n a  „m ace" świąteczne. Nieoo 
m ocniej notow ane te ż  było ży to  —  
do 13 zł. za 100 kg . w  W arszaw ie. 
N a  ry nku  żyw ca panow ała tenden ­
c ja  słabsza d la  bydła  i  cieląt, p rzy  

przejściow ej —  zwyżce

Bank Polski. W  trzecie j dekadzie 
a p as  z łota w  B anku  Polśktm  
. 0,1 m ilj. zł. do 445,1 m ilj. 

i ,  zap a s dewiz —  o  2,3 m ilj.—  
t  m ilj. zł. O bieg —  970,1 m ilj.

Ze świata
Poprawa w  Czechosłowacji. W ska 

źn ik  produkcji przemysłow ej wyno­
s ił w  g ru d n iu  r . ub. 80,5, o  2,5 w yżej 
n iż  w  listopadzie, a  o 23 proc, w yżej 
n iż  w  g ru d n iu  r. 1934.

Kto zarabia? W ielki niem iecki 
koncern sta low y V ereinigte S tah l-  
w erke A . G. w  swem spraw ozdaniu 
rocznem po  dzień 30 w rześn ia  r .  ub. 
w ykazuje  znaczny w zrost p rodukcji 
m iesięcznej w ęgla, —  około 600 tys. 
ta n n  i  surów ki s ta li —  około 500 
ty s . tonn . Liczba zatrudnionych 
w zrosła  do 170.000 ludzi. O brót ro ­
czny —  około 1 m iljard  m arek ; zysk 
czysty  —  21 m ilj. 246 tys. m arek, 
z czego 16,6 m ilj. poszło n a  dyw i­
dendę (3,5 p ro c .) , k tó rą  koncern w y. 
płacił poraź  pierw szy od 1929-30.

Tracą złoto. N ow e spraw ozdanie 
Banku  Rzeszy w ykazuje  dalszy od­
p ływ  złota w  wysokości 1,9 m ilj ona 
m arek : zapas z łota spad ł do 71,7, de 
w iz —  do 5.4 m ilj. żi.

W  Stanach Zjednoczonych. W e­
d ług obliczeń A m erykańskiej F ede­
ra c j i  P ra cy  w  styczniu r .  b . by ło  w 
A m eryce 12.026 ty s . bezrobotnych, o 
o 1,229 ty s . więcej n iż  przed  m iesią­
cem. J e s t  —  to  najw yższa  od p a ru  
la t  liczba bezrobotnych w  ciągu s ty ­
czn ia  r .  b.

Roosevelt 'n ie  u stąp ił w  spraw ie  
pomocy d la  roln ic tw a i  podpisał u- 
staw ę, upow ażnia jącą  do w ypłacania 
ferm erom  subw encji n a  użytkow anie 
obszarów, zarezerw owanych d la  plan  
ta c y j, n a  polepszenie up raw y  i  t .  p. 
K ongresow i przedłożył nowe pro jek ­
ty  u s ta w  podatkow ych n a  sfinanso­
w anie  p rog ram u  rolnego i  w ypłatę 
„bonusa" w eteranom  w ojennym . Po 
zatem  sk a rb  niezależnie od przew i­
dzianej n a  15 m a rc a  em isji nowych 
obligacyj n a  sum ę 1.009 m ilj. dola­
rów , zaciągnąć  m a  pożyczkę 800 
m ilj. dolarów  n a  bieżące w ydatki

żydowskich hec. Około godz. 11-ej 
kilka grup studentów „endeckich" 
poczęło napastować studentów Ży 
dów. Kilkudziesięciu studentów 
wdarło się, po wyłamaniu drzwi 
do bibljoteki, gdzie znajdowało 
się kilku studentów-żydów. Napa­
stnicy zmuszali do przejścia przez 
ustawiony na korytarzu szpaler, 
okładając przechodzących Żydów 
pięściami. Jednocześnie druga gru 
pa wdarła się na salę, gdzie od­
bywał się wykład z zakresu che- 
m ji fizjologicznej prof. Przyłęckie 
go, wznosząc okrzyki: „Precz z Ży 
darni". Prof. Przyłęcki wezwał a- 
wanturujących się studentów do 
opuszczenia sali. Studenci nie u- 
słuchali.

W wyniku awantur zgłosili się 
do ambulatorjum pogotowia stu­
denci: Gustaw Chenoiner, lat 21, 
(Leszno 78), Michel Rojzenfeld, 1. 
21, (Dzielna 23), Oliwier Hersz, 
la t 29 (Dzika 3), Izaak Szyler, lat 
23 (Nowolipki 51), którzy odnieśli 
rany tłuczone twarzy i rąk. Jedno . 
cześnie w  szp. św. Rocha zostali 
opatrzeni: Heller Ary, 1. 18 (Szpi­
talna 5), Markules Mozes, lat 22, 
(Zamenhofa 8), Koper Chaim, lat 
23, (Żelazna 42), Jakubowicz Sza 
ja, lat 23, (Namiestnikowska 7), 
Fajersztajn Wolf, lat 27, (Nowoli­
pie 31) i Pasternak Aleksander, 
la t 20.

Powiadomiony o zajściach p. 
Rektor Pieńkowski zawiesił wy­
kłady aż do odwołania.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek

Pakt francusko-sowieckl 
w Senacie

Nin. Beck przemówił w Brukseli
BRUKSELA. (PAT). W środę w 

poselstwie R. P. odbyła się konfe 
rencja prasowa dla przedstawicie 
li prasy belgijskiej i polskiej. W 
Konferencji wzięło udział około 
50 dziennikarzy. Minister Beck 
wygłosił wobec zgromadzonych 
przedstawicieli prasy dłuższe o- 
świadczenie, poczem rozmawiał 
przez czas dłuższy z zebranymi 
dziennikarzami, odpowiadając na 
zadawane pytania. Oświadczenie 
ministra Becka na konferencji pra 
sowej brzmi, jak następuje:

Jestem bardzo zadowolony z te 
go, iż. mogę; podziękować przed­
stawicielom prasy belgijskiej za 
serdeczne przyjęcie, jakie, mi zgo­
towała. Widzę w tern przyjęciu 
dowód szczerej przyjaźni między 
obu krajami. Wkrótce w  czasie 
wizyty wybitnego kierownika Rzą 
du belgijskiego i . jego małżonki w 
Polsce, będą panowie mieli, okazję 
zdać sobie sprawę, z jakim entu­
zjazmem opinja publiczna i' prasa 
polska wyrazi swoje uczucia dla 
Belgji i jej premjera. Ten sponta­
niczny entuzjazm już się. zresztą 
wyraził w  czasie wizyty w. War­
szawie nadzwyczajnego ambasa­
dora Jego Królewskiej Mości bur 
miśtra Brukseli p. Maxa. .

■ Oficjalne podróże stały się w 
naszych czasach jednym z coraz 
częściej używanych instrumentów 
politycznych. Pozwalają one mę­
żom stanu różnych krajów na­
wiązać bezpośredni i  osobisty kon 
fakt, jak również wymieniać opi- 
n je , i informacje co do problemów 
polityki międzynarodowej, które? 
by mogły z różnych powodów 
specjalnie ich interesować. Żyje- 
iny w  epoce, w  której cały postęp 
techniczny zbliża najbardziej od­
dalone kraje, dopomagając w  ten 
sposób do umocnienia poczucia 
solidarności międzynarodowej. Z 
drugiej. strony obecna chwila po­
lityczna stawia nas wobec kryzy­
su systemu współpracy międzyna 
rodowej, przyjętego po wielkiej 
wojnie.

Postanowienia i  metody, które 
kilka lat temu jeszcze wydawały, 
się wystarczające dla utrzymania 
równowagi światowej, dziś nie 
wydają się nam, iż posiadają zna 
czenie, jakie powinny mieć. W  
tych warunkach Polska stanęła na 
stanowisku, iż wszelki wysiłek, 
dąjący. w  rezultacie nawet częś­
ciowe uspokojenie, winien być 
traktowany ■ jako służący sprawie 
ogólnego pokoju i jego umocnie­
niu. Rząd polski, nie uchybiając 
w  niczem swoim poprzednim zo­
bowiązaniom wobec swoich so­
juszników, dążył przedewszyst­
kiem do uregulowania swoich sto 
surtków z dwoma największymi 
sąsiadami, t. zn. Związkiem So­
wieckim i  Rzeszą Niemiecką.

Układy, zawarte z temi dwoma 
kraiami, wytworzyły na granicach 
Polski stan nieagresji i  stabiliza­
cji politycznej, co, uwzględniając 
doniosłość trzech partnerów, zde­
cydowało w zupełności o pacyfi­
kacji stosunków międzynarodo­
wych w Europie Wschodniej i  od 
dało doniosłe usługi sprawię po­
koju europejskiego.

Rżąd polski, oparłszy się na tej 
trwałej - podstawie swojej polityki, 
może; rozwijać konieczne wysiłki

Foki na polskiem 
morzu

HEL. (PAT). Wielkie: -stad 
fok, opuszczające już Bałtyk, na- 
skutek ogólnego ocieplenia i pły­
nące, do Antarktydy, wpadło na 
wystawione przez rybaków hel­
skich’ sieci pod Jastarnią. Foki po 
żarły ' większość ryb, lecz część 
ich w  liczbie 10 sztuk zaplątała 
się w sieci, tak że na skutek bra 
ku powietrza zginęła. Rybacy z 
sieci żyw ^n i wydobyć tylko jed 
ną. fokę, którą do czasu przesła­
nia do jednego z ogrodów zoolo­
gicznych, ulokowano w. w illi 
„Zdrowie** w  Jastarni. Pozostałe 
9 sztuk fok,, o wadze od 1 i pół 
centnara do 2 i  pół, wzięli rybacy 
jako swą .cenną zdobycz,, ze wzglę 
du na futerko, oraz wartościowy 
iran.

celem rozszerzenia pola swej dzia 
łalności międzynarodowej. Stara 
się on przedewszystkiem zacieś­
nić węzły przyjaźni z krajami, 
które —  podobnie jak Polska — 
nie należąc do żadnej grupy mo­
carstw o nieograniczonych inte­
resach, posiadają jednakże sta­
nowczą wolę utrzymania własnej 
niezależnej • polityki międzynarodo 
wej Belgja bezwątpienia należy 
dó tej kategorji państw, pełnych 
przeświadczenia o swej wartości 
wewnętrznej. Wierzę, iż właśnie 
te okoliczności, łącząc się z czę­
sto analogicznym rozwojem hi- 
storji obu krajów, pozwoliły mi 
stwierdzić we wszystkich rozmo­
wach, jakie miałem zarówno z 
premjerem, jak i innymi wybitny

H it le r y z a c ja  G d ań ska
G dańsk, PA T. W  związku ze złożo interesow anie. Zapow iadają, że spra-

ną przez  socjalistów  w Sejm ie gdań­
skim  interpelacją  w  spraw ie urządzę 
n ia  w szkołach gdańskich obchodu z 
okazji przejęcia władzy w Niemczech 
przez narodow ych „socjalistów", na 
k tórym  to  obchodzie obecność w szyst 
kich uczniów  i uczennic by ła  obowiąz 
kowa se n ato r ośw iaty  Boeck nadesłał 
odpowiedź następu jącą: „Obchód w 
szkołach gdańskich w dniu 30 stycz­
nia r .  b . m ia ł ch a rak te r ogólno-patr- 
jo tyczny, wobec czego uczniowie byli 
obowiązani wziąć udział w tym  obcho 
dzie. Rodzice n ie  mieli p raw a decydo 
wać o udziale sw ych dzieci w  te j uro 
czystości. Jeden  z  uczniów z a  zgodą 
swych rodziców opuścił szkołę przed 
rozpoczęciem obchodu, zo stał on jed­
nak naskutek  polecenia kierow nika 
szkoły, pomimo pro testu  rodziców, s i 
łą  odprowadzony do szkoły, celem 
wzięcia udziału w tym  obchodzie. P o ­
stępow anie owego kierow nika szkoły, 
było niesłuszne. Pow:n ien  on był o- 
g raniczyć się tylko do udzielenia ucz­
niowi nagany".

W  kołach opozycji powyższe w y­
wody p. Boecka w ywołały wielkie za-

Straszny wypadek samochodowy 
55 osób zabitych

AMSTERDAM. (PAT). W Sneek, 
w  czasie mgły, wskutek niezna­
jomości terenu przez kierowcę, sa 
mochód ciężarowy wpadł do ka­
nału miejskiego. Jakkolwiek wy­
padek zdarzył się opodal poste­

Akcja strajkowa drukarzy
w drukarniach akcydensowych 
w Warszawie

Walką drukarzy o, umowę zbio 
rową trwa w dalszym ciągu. M i­
mo, to, iż 30 zakładów drukar­
skich zawarło umowę zbiorową 
ze Związkami Drukarskiemi, jest 
spora liczba zakładów, która nie 
chce uznać tej umowy. W tych za 
kładach strajk jest kontynuowa­
ny i będzie tak długo trwał, dopó 
ki nie uwzględnią postulatów obję 
tych umową. Nastrój walczących 
jest bojowy i nieustępliwy, czego 
dowodem był ostatni wiec w  dniu 
2 marca, na którym postanowio­
no wezwać wszystkie drukarnie, 
które były uruchomione na pod­
stawie indywidualnych umów a 
niechcących przyłączyć się do u- 
mowy zbiorowej.

Pozatem odbyło się w zeszłym

Wyjazd
posła bułgarskiego

W  środę opuścił W arszaw ę do­
tychczasow y poseł bu łga rsk i w  W ar 
szaw ie Saw a K irów.

Min. K irow a żegnali n a  dworcu 
przedstaw iciele M . S . Z. z  dyrek to­
rem  protokółu Rom erem, członkowie 
korpusu  dyplomatycznego, p rzedsta ­
w iciele p rasy  z  prezesem  porozumie 
n ia  prasow ego polsko -  bu łgarsk ie­
go S tefanem  G ros tem em  n a  czele, 
kolon ia

mi przedstawicielami życia belgij 
skiego, całkowite wzajemne zro­
zumienie. W  przemówieniach, któ 
reśmy wymienili przedwczoraj w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych, wyłuszczyliśmy zasadnicze 
elementy stosunków polsko - bel­
gijskich.

Stwierdzam, iż węzły, które od 
dawna już tak blisko łączyły na­
sze kraje, jeszcze bardziej się za­
cieśniły. Jestem pewny, iż zbliże­
nie to nie będzie służyło jedynie 
natychmiastowym interesom obu 
krajów, lecz pozwoli nam przy 
dalszym rozwoju opinji międzyna 
rodowej znaleźć w  naszem zbliżę 
niu cenny i konstruktywny ele­
ment stabilizacji pokoju..

będzie jeszcze tem atem  dyskusji, 
celem rozstrzygnięcia, czy postępowa 
n ie  p. Boecka odpow iada , postanowię, 
niom  konstytucji.

Z pola w alki w  Afryce
Włoski? wiadomości o zwycięstwach

Rzym (P A T ). K om unikat oficjalny 
n r. 146 M arszałek Badoglio donosi:

„B itw a w Tem bien była w pełnem 
toku, kiedy o św icie 29 lutego drugi 
i  czw arty  korpus a rm ji w łoskiej za? 
takow ały w prow incji Scire siły  rasa  
Im ru , jedyną a rm ję  nieprzyjacielską 
jeszcze n ie tkn ię tą  na froncie e ry tre j-  
skim . W alki bardzo zajadłe trw ały 
od 29 lutego do 2 m arca. N ieprzy ja­
ciel zam knięty od północy przez  4 -ty  
ko rpus a rm ji, a  od wschodu przez  2-i 
po zajadłym  oporze, poniósłszy wy­
jątkow e s tra ty , u stąp ił wczoraj przed 
atakiem  drugiego  korpusu a rm ji. Gru 
py uciekających skierowały się ku

runku policyjnego i  liczni policjan 
ci rzucili się natychmiast na ratu 
nek, nie zdołano uratować niko­
go z jadących w  samochodzie. Z 
kanału wydobyto zwłoki 5.4 męż­
czyzn i l  kobiety.

tygodniu ogólne zebranie pracow 
ników.' drukarń . państwo,wych na 
któreni postanowiono.:. . ...

Wobec tęgo, że zarządy ; dru­
karń państwowych złożyły dekla 
rację, wspólnej Komisji. Cenniko­
wej, iż z. chwilą podpisania urno 
YVy zbiorowej’ przez Związki pod 
porządkują się takowej, zwrócić 
się do Zarządów drukarń o wpro 
wadzenie w  życie przyrzeczenia.

I oto w zeszłym tygodniu Za­
rządy drukarń państwowych za­
częły kwestjonować zawartą 
mowę, motywując tern, iż brak 
podpisów na tej umowie „poważ 
nych drukarń".

Dla robotników drukarń pań­
stwowych stało sięf-jąśnem stano 
wisko poszczególnych .panów: dy 
rektorów, że bronią interesów 
„rozwiązanego** Stowarzyszenia 
Zakładów Graficznych i  chcą po­
móc tym panom w  walce.

Wczoraj odbyło się ogólne ze­
branie pracowników drukarń pań 
stwowych, na którem były rozpa­
trywane stanowiska poszczegól­
nych dyrektorów w stosunku do 
umowy zbiorowej, w  wyniku cze 
go postanowiono:

Na wezwanie Komisji Cenniko­
wej podporządkować się je j dy­
rektywom. O ile w  dniu dzisiej­
szym Zarządy wspomnianych dru 
karń nie dojdą do porozumienia, 
od jutra spodziewany jest strajk 
w  drukarniach państwowych.

PARYŻ. (PAT). Komisja Spraw i przeciwko 4 przy czterech wstrzy 
Zagranicznych senatu po wysłu- mujących się od głosowania, raty 
chaniu przemówienia premjera fikację paktu francusko - sowiec- 
Sarraut uchwaliła 19 głosami I kiego.

Projekt ordynacji wyborczej 
we Francji

PARYŻ. (PAT). Projekt refor­
my, ordynacji wyborczej, odesła­
ny przez Izbę już po raz drugi do 
komisji,, uległ na posiedzeniu ko­
misji t. zw. głosowania powszech 
nego nowym zasadniczym zmia­
nom. Uchwalono projekt dep. De 
nais, który stanowi kompromis 
między zwolennikami systemu do 
tychczasowego a zwolennikami 
proporcjonalności.

Projekt,'obecnie przyjęty przez 
komisję, polega na tern, że wybo­
ry będą się odbywać jednorazo­
wo, a nie w  dwóch kolejnych gło 
sowaniach. Dotychczasowa ordy­
nacja wymagała, aby kandydaci 
uzyskiwali absolutną większość 
głosów, wskutek czego w  pierw- 
szem głosowaniu najwyżej trze­
cia część ąkręgów kończyła wy­

rzece Takazze, bombardow ane i ostrze | ra sa  Im ru, podzielona na
liw ane z karabinów  maszynowych 
przez lotników.

Z chw ilą odniesienia zwycięstw a w 
prowincji Scire załam ał się zupełnie 
cały abisyński fro n t północny. Z  4-ch 
a rm ji abisyńskich zmobilizowanych 
przez cesa rza  A bisynji pozostały dro 
bne g rupy  uciekających w kierunku 
południowym".

POW RÓT LEKARZY
Addis-A beba ( P A  T ) . Lekarze 

szwedzcy H ylande i Sm ith, należący 
do szwedzkiej m isji Czerwonego Krzy 

A bisynji, w yjadą w b. tygodniu 
do Sztokholm u. J a k  wiadomo dr. Hy- 
lander był raniony przez  pocisk wło- 

czasie napadu  lotniczego pod
Dolo przed  dwoma miesiącami. 

K W A TERA  NEGU SA
A ddis Abebe (P A T ) Od k ilku dni 

R ząd abisyński n ie  m iał żadnych wia 
domości z  kw atery  generalnej cesa-

i. Dn. 4-go Rząd o trzym ał k ilka de 
iz cesarza, da tow anych z  p ią tku  dn 

28 lutego. Cesarz  w depeszach tych 
e w skazuje, gdzie mieści się kw ate-
i głów na.

SZCZEGÓŁY WALK 
źródła  francuskie donoszą, że a rm ja

Rickett znowu na widowni
„Dąily Express‘* zamieszcza 

sensacyjną \viadompść, że Anglik 
Rickett,, który . w swoim czasie 
uzyskał słynną koncesję naftową 
od cesarza Abisynji, udaje się z 
Rzymu do Abisynji, jako pośred­
nik pomiędzy Mussolinim a Ne­
gusem. Rickett odbył ostatnio dłu 
gą rozmowę z Mussolinim i przed­
stawił mu swój plan pokoju. Szef 
Rządu włoskiego rozważyć imał 
dokładnie propozycje Rickęfta i za 
ćhęcrć. go do uzyskania zgody ce­
sarza Abisynji. Obecnie Rickett 
udaje się z tym dokumentem ae­
roplanem do Abisynji, aby odszu­

M e t o d y . .
• i P iszą  nam  ze Lwowa:

Stosunki w  firm ie  N assa  p rzy  ul. 
K rakow skiej w e Lwowie były ta k  
skandaliczne, że naw e t p ra sa  m ie ­
szczańska nap iętnow ała  panu jący  w 
n ie j w yzysk proowników.

Zw iązek pracowników  handlowych 
s ta n ą ł : w  obronie tych  pracowników, 
a  poniew aż odbiorcy te j f irm y  re- 
ru tu ją  się przew ażnie z  tr am w a ja ­
rzy , w ysłano do Z w iązku .prac ..gm in , 
nych przy  u l. Kuszewioza 2-ch dele­
gatów  z odpowiedniem pism em  o po­
moc w akcji bojkotow ej

D elegatów  tych , m ianow icie:, tow. 
G riinfelda  i  M andla, p rzy trzym ał n a  
ulicy a g en t policji, Milewski. Od-

kreacyj tanecznych
podziw iać można co w ieczór w T eatrze  Wielkim

%.*»£=%? K W I A T  H A W A J U
B i l e t y  o d  3 0  g r .  d o  5 zł.

Popierajcie 
własną prasę

bory, w  innych zaś odbywały się 
wybory uzupełniające. Obecny 
projekt przewiduje, że wybrany 
zostanie ten kandydat, który uzy 
skał choćby 40 procent głosów, 
oddanych w  okręgu. Jeżeli będzie 
dwóch kandydatów, posiadają­
cych ponad 40 proc, głosów, to 
mandat otrzyma ten, którego stron 
nictwo w  granicach departamen­
tu uzyska największy stosunkowo 
procent głosów. W każdym razie 
do ważności wyborów kandydat 
musi uzyskać córiajmńiej jedną 
czwartą ogółu głosów oddanych 
w  okręgu.

Wobec zbliżającego się końca 
kadencji Izby, coraz więcej wąt­
pliwą jest rzeczą, aby reforma 
wyborcza uchwalona została w  
‘ej kadencji..

dw ie ko- 
lumny, cofa  się w k ierunku przełęczy 
Dem begina i Addi-Rassi.

W edług wiadomości ze źródeł an­
gielskich i francuskich, a rm ja  wło­
ska  obsadzi obecnie Knję rzek i T aka 
zze jako  pnnk t w yjścia do przysz­
łych operacyj. S tra ty  Abisyńczyków 
od połowy styczn ia  w trzech bitw ach 
w E nderta , T erabienie 1 Scire oblicza 
n e  są  przez W łochów n a  35 tysięcy 
zabitych i ranionych, 1500 wziętych 
do niewoli. Pozatem  W łosi wzięli o- 
grom ną zdobycz. W  Tem bienie s tr a ty  
ra sa  K assa  wynosić m ają  10 ty s. za­
bitych i ranionych, 50 jeńców. Zdo­
bycz, w zięta  przez Włochów w T em ­
bienie stanow ią  4 działa, 30 karab i­
nów maszynow ych, 1000 karabinów  
zwykłych, 1400 mułów z olbrzymiemi 
zapasam i żywności i  pocisków. 4000 
wojowników abisyńskich, otoczonych 
pd Addi - Abbi trzyk ro tn ie  próbowa 
ło się przebić przez pierścień w ojsk 
włoskich po raz  pierw szy n a  Dibhuk, 
gdzie stracili 500 zabitych, po raz  
drug i na E nda-M ariam , gdzie stracili 
800 zabitych i po raz  trzeci znowu na 
Dibhuk, gdzie znowu poległo 50C lu ­
dzi.

kać Negusa i namówić go  do zgo­
dy na rokowania pokojowe na 
tych warunkach. (PAT).

Dwa miliardy dolarów 
J a  bezrobotnych

WASZYNGTON. (PAT). Prezy­
dent Roosevelt zapowiedział, iż 
wkrótce przedstawi Kongresowi 
projekty nowych zarządzeń, mają 
cych na celu walkę z bezrobo- 
c iec i i pójpoc pozbawionym pra­
cy Kredyty przewidziane w  związ 

i ku z temi projektami sięgają 
‘ dwóch miijardów dolarów.

najbliższym korni-

tea sposób przez 
policji przy

prowadzonych i  
sar jacie skuto t 
prowadzono ich 
cale miasto do . 
dl. Sapiehy- '

Delegatów tych  prze trzym ano przez 
szereg godzin w  areszcie, a  n a stęp ­
n ie , z  powodu b rak u  znamion czynu 
karygodnego, wypuszczono, grożąc 
im  ty lko  .przeprow adzeniem  śledEt- 
w ą. Je ś li ju ż  śledztwo m a  być p rze ­
prowadzone, to  powinno ono być za­
stosow ane do tych  agentów , k tórzy  
zachow ują się w  sposb prow okacyj­
ny  i w yraźnie  kolidujący z u s ta w a ­
mi.

W ia d o m o ś c i
C p o r to w e
P iłka  nożna

SPRA W A  U D ZIA ŁU  CRAGOVH 
I  PO L O N JI W  K L A SIE  A . N a  zasa- 
dzie uchw ały osta tn iego  w alnego 
zgrom adzenia Polskiego Zw iązku P ił 
k i N ożnej u regulow aną została  o s ta ­
tecznie sp raw a  udziału Cracovii i  Po- 
lonji, k tó re  w  ro k u  ubiegłym  spadły 
z ligi, w  zaw odach o m is trzostw a  k ia  
sy A  okręgów  krakow skiego w zglę­
dnie w arszaw skiego. K luby te  g rać  
będą ty lko  w  w iosennej rundzie  ttii- 
stiŚostw , a  za tem  z każ£Vm przeciw ­
nikiem po je d n y m . raz ie. K w estja  
boiska n a  k tórem  odbywać się, będą 
poszczególne zaw ody rozstrzygnięta  
zostanie przez zarząd  okręgu. A  za­
tem  okręg i będą m usiały  prowadzić 
dw ie tabelk i rozgryw ek, jedną  z u- 
względnieniem  w yników obu rund, a  
d rugą  z w ynikam i ty lko  drug ie j run ­
dy. W  p rak tyce  w yniki z pierw szej 
rundy jesiennej n ie  m a ją  w łaściwie 
żadnego znaczenia, je ś li o m is trzo ­
stw ie zadecyduje ty lko  d ru g a  runda 
m istrzostw .

A U STRJA CCY  PIŁ K A R Z E  PRZY, 
JA D Ą  DO KATOW IC. Polski Zw. 
P iłk i N ożnej oczekuje obecnie odpo­
wiedzi od zw iązku a u s try ja c k ie g o w  
spraw ie zaproszen ia  d la  jednej z czo 
łowych w iedeńskich d rużyn  ligowych 
n a  dw a m ecze w  K atow icach 28 i 29 
bm. N a -d n i .te  zarząd  PZ P N  pro jek­
tu je  urządzenie  m eczów  tren ingo ­
wych z udziałem  uczestników  tren in ­
gowego obozu d la  młodszych graczy  
reprezentacyjnych. Obóz te n  zaczyna 
s ię ; 23 bm. i  trw ać  będzie do 2 kw ie­
tnia. . . ' .

Boks
N IE M IŁ E  ECH A  MECZU W AR- 

T A —  SKODA. W  zw iązku z  me­
czem bokserskim  o m istrzostw o Pol­
ski pomiędzy W a rtą  a  Skodą, pojaw i­
ły  s ię  pogłoski i  podejrzenia, że je ­
den z zawodników Kozłowski n a ta r ł 
rękawice ka lafon ją  i  w  te n  sposób 
poranił oko Rogalskiem u. Zarząd 
W arszaw skiego Okręgowogo Związku 
Bokserskiego, ja k  n as in form ują, 
w szczął w  te j  spraw ie  dochodzenie.

Z arząd W . O. Z. B . s tw ie rd ził: po­
zatem , że P iła t i  K ajnar n a  ty m  m e­
czu n ie  m ieli przepisow ych bandaży. 
Co do innych zawodników W a rty  , i s t ­
n ie ją  również podejrzenia, że  banda­
że by ły  nieprzepisow e, a le  bokserzy 
c i mim o upom nień, bandaży swych 
n ie  oddali, tak , że  W . O. Z . B. roz ­
porządza  dow odam i jedynie w  stosun  
ku do bandaży P iła ta  i  K ajn ara . Z a ­
znaczyć należy, że bandaże zaw odni­
ków W arty  pow iększały siłę  ciosu, za 
tem  handicapow ały bokserów  pozaiań 
skich.

Skoda ze sw ej strony  w ysunęła za­
r zu ty  w  spraw ie  niepraw idłow ego w a 
żenią zawodników.

W szystkie te  sp raw y  są  obecnie 
badane.

Narciarstwo
A U STRIA CY , N IEM CY  I JA PO Ń  

CZYCY NA  MISTRZOSTW ACH 
N A RCIA RSKICH  PO LSKI. Polski 
Zw iązek N arciarsk i o trzym ał już , w  
zwiążku • z organiżow anem i w  dn. 6 
do 35 bm. narc iarsk iem i m istrzostw a 
mi Polski, definityw ne zgłoszenia za  
wodników austriack ich . P rócz  tego  
niem al pewny j e s t . udział zawodni­
ków niem ieckidi. a  spodziew any- —

ipcńczyków.
Z Polski zgłosiły poszczególne k lu ­

by dotychczas około 250 zaw odni­
ków.

P rzygotow ania  do zawodów n a  te -  
. jn ie  Zakopanego, którem i k ieru je  
końiiS&rz Polskiego Związku. N arc iar 
skiego d la  IV  ok ręgu  podhalańskie­
go,' burm istrz . inż. Zaczyński, znajdu­
j ą  się w  pełnym  toku . Z klubów za ­
kopiańskich część naskutek  rozw ią­
zan ia  w ładz IV  okręgu narc iarsk iego  
ocmówi 1 udziału w organizacji m i­
s trz o stw .. ..........

Tenis
POLSCY T E N ISIŚC I W  M ĘNTO- 

N IE . W M entonie rozpoczął się m ię­
dzynarodowy tu rn ie j tenisow y z udzia  
łem. Jędrzejow skiej i  Tarłow skiego. 
Jędrzejow ska w yg ra ła  p ierw szy mećz 
walkowerem. T arłow ski przeszedł 
również do. d rug ie j rundy , , bijąc Cos- 
by*ego 6:4, 8:6.

P ływ anie
ZAWODY PŁY W AC K IE W E  LW O 

W IE. O dbyły s ię  w e Lwowie na 
k ry te j płjwzalni międzyklubowe za ­
wody pływ ackie, n a  których  ' osją- 
gą ię to  sz ereg  dobrych w yników ,-usta  
naw iając  m . in . 'd w a 'n o w e  rekordy  
okręgowe. W yniki techniczne.

„ 0 ;  m . m ąw zn a k :,K o t T I  • CPogpĆ) 
l :2 2 j l  (rekord  • okręgu w yrów nany), 
100 m. sty lem  k lasycznym : K ot H I 
(Pogoń) 1:28,9, 100 m . sty lem  dowól 
nym : K lim ko (Pogoń) 1 :13 ,1 ,100  m . 
naw zńak. pań : Szczerbów na (L echja) 
48,1 (reko rd  o k ręg u ) , 100 m . sty lem  
k lasycznym  p a ń : M iszanów na (P o ­
goń ) i;42,3.' S z ta fe ta  3x50 stylem  
zm iennym : Pogoń 1:52,8 (rekord- o- 
k ręg u ) . S z ta fe ta  5x50 sty lem  dowol­
nym : Pogoń 2:46,8. W  m eczu piłki 
w odnej Pogoń pokonała Lechję w 
stosunku 4:3.
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W p ro w adzen ie ... ka r cielesnych w  pow . radom szczańskim !
Na posiedzeniu Rady Powia­

towej w  Radomsku w dniu 3 b. 
- r,. jeden z radnych zgłosił wnio­

sek, ŻĄDAJĄCY WPROWA­
DZENIA NA TERENIE POWIA 
TU RADOMSZCZAŃSKIEGO 
KAR CIELESNYCH (CHŁO­
STA i  t. p.), DLA WSZYST­
KICH OSÓB, DOPUSZCZAJĄ­
CYCH SIĘ JAKICHKOLWIEK 
WYKROCZEŃ. Wnioskodawca 

-ńiotywował swój wniosek wzro- 
; stem przestępczości ,oraz okoli­
cznością, że kary aresztu, wzglę 

■ dnie więzienia są niedostatecz­
ną represją dla osób, dopuszcza­
jących się wykroczeń, tembar- 
dziej, iż zbyt częste amnestie po 
wodują umarzanie tych kar.

Najciekawsze jest jednak sta­
nowisko w  tej sprawie Starosty 
Zabudzkiego, który przewodni­
czył na posiedzeniu Rady Po­
wiatowej- Oto, kiedy radny 

-. Król zaoponował przeciwko te­
go rodzaju wnioskowi, twief- 

. dząc, iż w żadnych krajach cy­
wilizowanych nie istnieją kary 
cielesne, Starosta Zabudzki oś­
wiadczył, że kary cielesne są 
potrzebne, istnieją dotychczas w 
Ańglji (1!) i w innych krajach 
zachodniej Europy (11), dlatego 
wniosek taki całkowicie popiera 
i prosi o uchwalenie go. Rada 
Powiatowa, idąc za namową Sta 
rosty Łabudzkiego, wniosek bar 
bąrzyóski olbrzymią większoś­
cią głosów uchwaliła.

.? Nie mówiąc już o tem, że p. 
Starosta Łabudzki, wraz z do- 

; braną przez siebie Radą Powia­
tową, wkroczył w  kompetencję 

' władz ustawodawczych Rzeczy­
pospolitej, samo stanowisko i 
inkwizytorskie pomysły Staro­
sty Łabudzkiego muszą obudzić 
wstręt i oburzenie.

P. starosta Łabudzki znany 
jest jako gorliwy kleryka!.

Na tem samem posiedzeniu— 
Rada Powiatowa podjęła uchwa

Z rady miejskiej w  Gorlicach
~,Sanacja“ hojna jest dla swoich „wielkości *

' Za czasów ‘b. burmistrza K. Mur 
dzińskiego Rada miejska i władze 
adm inistracyjne domagały się u- 
uprzątnięcia z Rynku ostatnich re 

'..sztek rum owiska z czasów wojny 
-światowej, które szpeciły Rynek i 
głów ną ulicę miasta. Dotyczyło 
to. rumowiska po dąwnym „Dwor- 
skim domu zajezdnym" na rogu 

• ulicy Trzeciego M aja i Rynkii. Re- 
ałność ta  po-w ojnie nabyta  żosta- 

T a ' przez b ra ta  b . . burmistrza Mur- 
dzińskiego, p. K. Zabierżowskie- 
go , W . Szufy i Franciszka Nowa­
ka, ludzi bardzo . majętnych i spry­
tnych.

W padli o n i ną pomysł by. gmina 
swoim kosztem wybudowała na 
•'tym. terenie pawilon ; sklepowy. 
I  tak  się stało. Kosztem 30.000 zł. 
b. burm istrz M urdzińsk i'  wybudo­
w ał im w  1931 r. pawilon sklepo­
wy — bez wyraźnego upoważnie­
nia Rady miejskiej, oraz bez 
w iedzy w ładzy nadzorczej, z a ­
w arł imieniem gminy ze swoim

S tra jk  robotników garbarskich
w Białymstoku
B aczn o ii garbarze T

Z  powodu wymówienia umowy 
zbiorowej i chęci obniżki płac, 
wybuchł w  Białymstoku strajk ro- 

.bo tn ików  garbarskich.
.. Robotnicy garbarscy, nie po- 

? zwólcie się użyć do haniebnej ro-.

Wielki sukces C.Z.G.
<(Na kopalni „Richter'

Gd 29 lutego do 3 marca r. b. 
odbywały się wybory'do rady za-

• kładowej na kopalni „Richter" w 
Siemianowicach Śląskich. .

7 Minio wytężonej agitacji Z.Z.P. 
-przeciw G.Z.G., klasowy związek

• górników odniósł w  tych wybo- 
?rąch. walne zwycięstwo, bo uzys- 
-7-kał ną swoją listę kandydatów 679

głosów i  4 mandaty, zdobywając 
o 312 głosów i 2 mandaty więcej, 

'niz w  ub. roku.
Z.Z.P. uzyskał. 758 głosów i 4 

mandaty, tracąc 241 głosów i I

łę, znoszącą na terenie powiatu 
rytualny ubój. Nie wchodząc w 
słuszność samej treści tej uchwa 
ty — zmuszeni jesteśmy jednak 
podkreślić, iż Rada Powiatowa 
znowu minęła się z zakresem 
swojej kompetencji, a p. Staro­
sta Łabudzki obowiązany był, 
jako przewodniczący, nie dopuś

M M i  straik r
Od poniedziałku  robotnicy i robotnice okupują fabrykę

Jak już donosiliśmy, w ponie­
działek, 2 b. m., wybuchł okupa­
cyjny stra jk  w fabryce „Suchard". 
Dyrekcja fabryki stosowała-wobec 
robotników potworny wyzysk a  u- 
pominających się o swje praw a 
w prost teroryzowała groźbą wy­
dalenia z pracy. T e stosunki zmu­
siły robotników do podjęcia walki 
strajkowej.

Dyrekcja, w osobach pp. Lach- 
sów, na wiadomość o organizowa­
niu się robotników w szeregach 
■klasowego ' związku robotników 
spożywczych, odrazu wydaliła z 
pracy kilku robotników, jako  or­
ganizatorów strajku. T o  dolało o- 
łiwy do ognia. Robotnicy wysu­
nęli żądania PODWYŻKI PŁAC O 
15 PROC., UMOWY ZBIOROWEJ, 
LUDZKIEGO TRAKTOWANIA, 
PRZYJĘCIA SPOWROTEM DO 
PRACY WYDALONYCH, PRZYJ­
MOWANIA I ZWALNIANIA RO­
BOTNIKÓW PO POROZUMIENIU 
SIĘ ZE ZWĄZKIEM ZAWODO­
WYM?

Na te  żądania dyrekcja nie dala 
żadnej odpowiedzi. W  poniedzia­
łek 2 b. m. robotnicy przybyli do 
fabryki i rozpoczęli strajk, który 
objął 450 osób w  czem 75 proc, 
kobiet. Nie znalazł się ani jeden

bratem  i jego wspólnikami umo­
wę, że bez względu na to czy gmi­
na zamortyzuje czy nie zamortyzu 
je kosztów budowy i odsetek od 
kapitału, po 3 . i pół rocznej eks­
ploatacji zobowiązana będzie od­
dać bezpłatnie wybudowany budy 
nek właścicielom gruntu na nie­
ograniczoną własność (bez zastrze 
żeń).

W obec tego, że termin oddania 
budynku ustalony był na 1 stycz­
nia b. n  i że-gmina z tytułu czyn­
szów z tego budynku uzyskała spo 
wrotem ledwie 23.000 zł., gdy ko­
szta budowy wynosiły 30.000 zł., 
a  odsetki przeszło 10.000 zł. Miej­
ska komisja rewizyjna Rady miej­
skiej zaleciła po zasia.gnięciu po­
rady prawnej dwuch wybitnych 
prawników nie oddać budynku wła 
ścicielom gruntu przed stuprocen- 
towem pokryciem przez nich po­
niesionych kosztów budowy i od­
setek od kapitału.

Jakże zdziwione było jednak

ii łamistrajków. Niech żaden ro 
botnik garbarski nie jedzie di 
Białegostoku!

Zarząd Główny Centr. Zw. 
Robotników Przemysłu 

Skórzanego.

Lista organizacji Musioła 
uzyskała 303 głosy i 1 mandat, 
oraz.l uzupełniający. Lista Chrze- 
ścijańsk. Zw Zaw. (Korfantego)— 
267 głosów, 1 mandat; lista 'i.JL.I.. 
267 głosów i 2 mandaty, iiacąc 
1 mandat.

Nie pomogła nieprzebierająca w 
środkach agitacja Z.Z.P. przeciw 
C.Z.G. Robotnicy zrozumieli, że 
jedynie klasowy ruch zawodowy 
'troszczy się naprawdę o. byt robot 
ników i dlatego głosowali na listę 
C.Z.G.

cić do głosowania tego rodzaju 
wniosku.

Ciekawi jesteśmy, czy p. Mi­
nister Radkiewicz powstrzyma 
Starostę Łabudzkeigo w jego 
inkwizytorskich i sadystycznych 
zapędach, oraz pouczy o zakre­
sie kompetencji Rady Powiato­
wej.

łam istrajk.^.
Na zebraniu w fabryce wśród 

entuzjazmu uchwalili strajkujący 
w ytrw ać w. , walce aż  do zwycię­
stwa.

Dyrekcja groziła wezwaniem 
policji a naw et posunęła się do tak 
barbarzyńskiego kroku, że na ja­
kiś czas zabroniła dostarczania 
strajkującym  żywności i odcięła 
dopływ wody. Z wycieńczenia ze­
mdlały cztery osoby. Ten nie­
ludzki postępek wywołał burzliwą 
reakcję ze strony strajkujących.

Robotnicy przybywają 
z pomocą

,.N& wiadomość o postępowaniu 
dyrekcji zebrał się momentalnie 
pod fabryką olbrzymi tłum robot­
ników, który domagał się dostar­
czenia żywności i wody strajkują­
cym. Z każdą chwilą tłum w zra­
stał, przybierając coraz groźniej­
szą postawę. To skłoniło dyrek­
cję do cofnięcia nieludzkiego za­
rządzenia.

Policja w fabryce
Strajkujący spędzają noce w fa­

bryce w  jednej sali, śpiąc na ła­
wach, na stołach, leżąc lub siedząc 
z opartą  głową o stół, jak  kto mo-

[gorlickie społeczeństwo, gdy do- 
I wiedziało się ,że na skutek ubocz­
nych wpływów Zarząd miejski za 
warł dnia 11 lutego b. r. z właści 
cielami gruntu „ugodę", mocą któ 
rej właściciele gruntu dobrowol­
nie przedłużają gminie termin eks 
ploatacji do 1 listopada b. r. 
następstwie gmina zgodziła się po 
nieść stratę w kwocie około 14.000 
zł. na rzecz właścicieli grufitu.

W czasie, gdy gmina znajduje 
się w  niesłychanie ciężkiej Sytuacji 
finansowej, miejscowe czynniki de 
cydiijące hojne są groszem publi­
cznym.

Wniosek klubu radnych P. P. S. 
o niezaakceptowanie „ugody" Ra­
da miejska na posiedzeniu 13 lu­
tego b. r. odrzuciła 12-tu głosami 
przeciwko 3 głosom PPS.

W czasie gdy gmina .jest tak 
„hojna" dla rodziny b. burmistrza, 
w preliminarzu budżetowym zupel 
nie skreślono wszelkie wydatki na 
,k’Qpśęfw,ąięję.'dróg i chodników, na 
budowę nowych dróg i chodni­
ków, oraz na kanalizację, oczywi­
ście z braku środków finansowych.

Rada miejska na posiedzeniu 
dnia 13 lutego uchwaliła budżet 
administracyjny na rok 1936/37, 
który preliminuje dochody w kwo 
cie zł. 163.932.50 i wydatki w Kwo 
cie zł. 159.582.50, gdy według pre 
liminarza na rok 1935/36 docho­
dy wynosiły zł. 188.710.39, a wy­
datki zł. 184.902.18. Pomimo zre­
dukowania do minimum .. świad­
czeń na pomoc dla bezrobotnych 
i nędzy wyjątkowej, oraz zupełne­
go wstrzymania wszelkich robót 
publicznych, nie ruszono pozycji 
na Przysposobienie Wojskowe, O- 
chotniczą straż pożarną, oraz 
świadczeń w naturze -na LOPP., 
Związek Rezerwistów, Związek 
Strzelecki i t. d.

Na zrównoważenie i tak okale­
czonego budżetu Rada miejski: 
zipuszęńą .była powiększyć dwu­
krotnie opłaty za czyszczenie ulic 
i-wprowadżić'nową opłatę kanało­
wą; ale pomimo to jest •- bardzo 
wątpliwe,'"Czy budżet będzie' real­
ny? ' •

Powtórna okupacja fabryki w Łazach
Manewr fabrykanta

Robotnicy „Polskich Zakł. Prze- 
myst, - Ceramicznego1' w  Łazach, 
po dwudniowym strajku okupacyj­
nym, zawarli u Inspektora PrOęy 
w Zawierciu umowę z dyrekcją, 
gwarantującą im powrót do pra­
cy. Na’ tej zasadzie strajk prze-1 
rwali i opuścili fabryk^;

W dniu 2 marca mieli 
się, w  myśl umowy,— . - . . .  pracy.

Fabrykantom chodziło o to, że 
robotnicy, dopiero co zorganizo­
wani w  Centr. Zw. Budowlanym, 
będą dążyli do poprawy swego 
bytu, to też postanowili pozbyć się 
ich podstępem z fabryki ( I ) .  Pod-

składać do Sekretarjatu Rady 
Związków Zawodowych i OKR. 
PPS. (Krasińskiego 16) i w  Admi­
nistracji „Naprzodu" (Dunajew­
skiego 5).

O. K. R. P. P. S.
K raków  —  m iasto.

Rada Związków 
Zawodowych.

Okr. Komitet Robotniczy P.P.S. 
Kraków — m iasto składa zł. 20.

Mimo ciężkich warunków straj 
ku, nikt się nie załamał. W prost 
przeciwnie. Zaciętość rośnie wśród 
strajkujących.

Dyrekcja sprowadziła policję, 
która urządziła w  biurach prowi­
zoryczne koszary. Dzień i noc po­
licja strzeże fabryki. Zaznaczyć 
należy, że dyrekcja płaci każdemu 
policjantowi PO 10 ZŁ. DZIENNIE, 
CO WYNOSI PRZECIĘTNIE JA­
KIE 500 ZŁ. Na utrzymanie poli­
cji są  pieniądze, n a  podwyżkę gło 
dowych płac niema.

Kobiety w walce
Podziw budzi stanowisko kobiet, 

b ne  przedewszystkiem sto ją  w y­
trwale w  wałcó. Kilka spośród 
nich jest chorych. Mimo namów 
ze strony strajkujących nie chcą 
opuścić fabryki. „Tu jest nasze 
miejsce, nie wyjdziemy" — oświad 
czyły ze zdecydowanym uporem 
Kiedy dyrekcja usiłowała wywieźć 
towar z fabryki, kobiety położyły 
się pod autobusami i nie dopuści­
ły do wywózki towaru.

Niedopuszczalne postępowanie 
Inspektora pracy

W e wtorek, 3 b. m., wieczorem 
odbyła słę u inspektora pracy, p. 
Królikiewicza, konferencja między 
przedstawicielami. Związku a  dy­
rekcją firmy. P. inspektor Króli­
kiewicz odrazu stanął po stronie 
pracodawców. M ając taką pomoc 
pp. dyrektorzy niemal w  całości 
odrzucili żądania robotników. U- 
stępstw a dyrekcji w yglądają na 
kpiny. Po konferencji tow . Przy- 
byś i tow. Ciekiera, w raz z dele­
gatami robotników, udali się do fa 
bryki i zakomunikowali strajkują­
cym stanowisko pracodawcy ora: 
propozycje inspektora pracy. Straj 
kujący jednomyślnie odrzucili pro 
pozycje i postanowili dalej stra j­
kować.

W e środę, 4 b. m. tow. Ciecie- 
ra wręczył inspektorowi odpo­
wiedź robotników. W odpowiedzi 
robotnicy oświadczają, że wszelkie 
mi środkami nie dopuszczą do 
wywiezienia z fabryki towaru.

Po przeczytaniu memorjału p. in 
spcktor Królikiewicz podniesio­
nym głosem oświadczył: „Zoba­
czymy, czy nie dopuszczą". I wię­
cej nic. Ponadto zagroził p. in­
spektor wezwaniem policji prze­
ciwko' strajkującym.

Czy tak  powinien postępować in 
spektor, o ironjo, PRACY?! To na­
prawdę jakaś tragiczna groteska. 
Inspektor pracy sta je  po stronie 
pracodawców i strajkującym  ro­
botnikom, walczącym o swój byt 
grozi represjami policyjnemi! Nie­
słychane! P. Królikiewicz bierze 
pieniądze z funduszów publicznych 
i nie wolno mu zastępować inte­
resów zachłannego kapitalisty.

P. inspektor Królikiewicz nada- 
je się na urzędnika firmy „Su­
chard". W każdym razie nie do 
inspekcji pracy.

Straik trwa
Strajkujący nie ustępują, mimo 

ciężkich w arunków strajku. Ko­
biety mdleją z wyczerpania, śp ią  
na polu, bo w  fabryce niema miej­
sca. Ale nikt się nie załamuje. 
W szyscy, solidarnie sto ją  w  walce 
strajkowej. Z tak  tw ardą wolą 
muszą, zw yciężyć .-•

Do całej klasy pracującej!
Robotnicy i robotnice fabryki 

„Suchard" w  Krakowie stoją w 
walce strajkow ej. W zywamy kla­
sę robotniczą do składania ofiar 
na  rzecz strajkujących. Dary w 
gotówce lub w naturze prosimy

stawić pisanie umowy było tylko mane-
wrem ze strony dyrekcji, albo­
wiem (w dniu 2 m arca ośw iadczo­
no robotnikom, że firma redukuje 
40% robotników i  pracować tego 
dnia ini nie pozwolono.

N a zwołanem zebraniu robotni­
cy,, w  obronie swych', towarzyszy, 
postanowili jednomyślnie przystą­
pić do powtórnej okupacji faL
bryki, ....

W dniu 3 b. m. wszyscy robot­
nicy zaczęli okupowanie fabryki, 
z tem postanowieniem; że albo 
wszyscy zostaną przyjęci do pra­
cy, albo fabryki nie opuszczą/ 

Inspektor Pracy wyznaczył pono 
w ną konferencję w  tej sprawie. 
Niezależnie od tego, robotnicy 
zwrócili się do Ministerjum =Pra? 
cy i Opieki Społecznej oraz do 
Głównego Inspektora Pracy z 
prośbą o interwencję. Okazało się, 
że umowa, podpisana przez dyrek- 
cję, jest dla niej świstkiem papie­
ru. Co na to władze?

W iadom ości PolskT*
TRAGICZNA WYCIECZKA 

SZKOLNA.
We wtorek .około godz. 10 ra­

no, w  Brześciu n. B. wydarzyła się 
katastrofa samochodowa .

Przebieg tragicznego wypadku 
był następujący: młodzież szkolna 
II kl. sżkoły powszechnej Nr. 1, w 
liczbie 45 dzieci pod nadzorem na­
uczycielki p. A. Dudzińskiej, wy­
brała się samochodem ciężarowym 
na wycieczkę do wsi Kotelnia. W 
drodze powrotnej, już w obrębie 
miasta na ul. Jagiellońskiej, spa- 
dło jedno ż kół samochodu, wsku 
tek czego samochód przepełniony 
dziatwą, przewrócił się. Pięcioro 
dzieci zostało dotkliwie poturbowa 
nych, 10-letni Eugenjusz Wilczyń 
ski poniósł śmierć. Większość dzie 
ci uległa pokaleczeniu.

KATASTROFA 
POCIĄGU - TORPEDY.

N a stacji kolejowej w Grodnie 
wydarzyła się katastrofa kolejo­
wa. Pociąg -  torpeda .który wyru­
szyć miał o godzinie 8.30 do W il­
na najechał na stojący na  torze 
pociąg zbiorowy, przyćzem wagon 
pociągu - torpedy wypadł z szyn.

W pociągu zbiorowym rannych

stała  posługaczka kolejowa o nie- 
ustalonem na razie nazwisku.

Pierwszej pomócy rannym u- 
dzieliło ambulatorjum kolejowe.

STRASZNY WYPADEK 
NA KOPALNI.

W godzinach wieczornych wy­
darzył się na kopalni Lech w No­
wej Wsi śmiertelny wypadek, któ­
remu uległ starszy górnik W iktor 
Jaworski. Jaworski jadąc w agoni­
kiem poruszanym prądem elektry 
cznym, dotknął drutu ślizgowego 
o silnem napięciu tak  nieszczęśli­
wie, że poniósł śm ierć na miejscu. 
Osierocił żonę i czworo dzieci.

KATASTROFA 
POD KLIMONTOWEM.

N a przejeździe kolejowym pod 
Klimontowem wydarzyła się ka­
tastrofa kolejowa.

Przejeżdżający pociąg, towaro­
wy najechał na samochód osobo­
wy. Skutki zderzenia były strasz­
ne, samochód wleczony był na 
przestrzeni około 100 metrów i zo 
sta ł rozbity doszczętnie.

Szofer i pasażer odnieśli cięż­
kie rany i przewiezieni zostali ‘ dó 
szpitala w Sosnowcu .gdzie doko­
nano na nich natychmiastowej o-

zostało 6 osób. Ciężko ranna zo- peracji.

Kącik rad iow y

A n k i e t a  r a d j o w a
Słuchacze mogą decydować o programie

iyków  w yraził sw oją opinję. „powię­
kszy1 ich ilość, lub „całkowicie skaso-

Oczywiście należy tylko t e  audy­
cje opinjować, k tó rych  się słucha.

N a zakończenie należy  podać po­
gląd ogólny-- o program ach  rad jo ­
wych przez  podkreślenie jednego Z 
trzech słówek: „dobre" —  „średnie" 
—  „złe".

D alej, jakich audycyj s ię  słucha 
częściej, polskich czy zagranicznych? 
Oczywiście odnosi się to i ty lko  do 
„lampowiczów".

W reszcie w ypełn iający . ank ietę  wi­
nien zaznaczyć w  jak ich  godzinach, 
dniach tygodnia  najczęściej - słucha 
rad ja ?

J a k  w idzimy —  tru d  to  niewielki, 
a  w yniki mogą być doniosłe. Szcze­
gółowe wypełnienie ank iety  .przez 
ja k n a j w iększą ilość radiosłuchaczy 
ułatw i D yrekcji Program ow ej dosta r 
czeńie szerokim rzeszom  program u 
jaknajba rdzie j zbliżonego do zbioro­
wych życzeń.

Odpowiedzi należy frankow ać jak  
zw yczajne listy, to  je s t znaczkiem 25 
groszowym.

Nocna eskapada
W ESO ŁA  A U DYCJA.

Członkowie T ow arzystw a śp iew a­
czego „I Owszem", znani rad iosłu­
chaczom z dw ukrotnie przez Lwów 
nadanej wesołej audycji, nie m ają  
wcale zam iaru  ustatkow ać się. Zaha- 
wiwszy się wesoło w' knajpce  wycho­
dzą n a  ulicę i. zakłócają «.in spokoj­
nych obyw ateli chóralnym  śpiewem. 
M ityguje ich s tróż  nocny, a le  porw a­
ny żywiołową wesołością birbąntów, 
przy łącza  się do kom panji. .

Ja k  całe, to  tow arzystw o spędziło 
noc dowiedzą się radiosłuchacze  z au 
dycji „Nocna e skapada" , k tó rą  roz­
głośnia lwow ska nadaje  dn ia  7 raąr- 
ca o godz. 20.00 jako  dalszy  c iąg  ̂ au­
dycji * „Tow arzystw o Śpiewacze „ I  
Owszem11. ’

A utorem  audycji _aą W ik to r Bu-

Publiczność' uzyskała  możność wy­
pow iedzenia się w  spraw ie p ro g ra ­
mów radjow ych, które  ta k  często wy 
w ołują  rozm aite  m niej czy więcej - u- 
zasadnione kom entarze.

Biuro Studjów  Polskiego R adja  o- 
głosiła  i  rozesłało do 100.000 blisko 
radiosłuchaczy, szczegółową ankietę 
z p rośbą  o w yrażenie  swych życzeń 
w "stosunku do program ów  rad jo ­
wych.

Publiczność „m a g łos’1 a le  niebar- 
dzo chce z tego  korzystać.

A nkie ta  je s t  szczegółowa i zaw ie­
r a  wiele rubryk . Bardzo prze jrzyste  
w skazówki znajdzie każdy radjoabo- 
nen t w  sam ym  druczku ankietow ym.
Pozatem  B iuro Studjów  w rozm o­
w ach ze słuchaczam i przed  m ikrofo­
nem udzielało kilkakro tn ie  dodatko­
wych, w yczerpujących wyjaśnień.

Radjosłuchacz, którem u dobro pol­
nej rad jofon ji leży n a  sercu  m usi 
•ozumieć, że n iem a innej d rog i p ro ­

w adzącej do uzgodnienia program u z 
gustam i i  zapatryw aniam i abonen­
tów , ja k  w łaśnie tego  rodzaju  an ­
kieta.

Chcemy w ierzyć, że ty m  razem  ra ­
diosłuchacze możliwie jaknajprędzej 
i jaknajszczegółow iej druczek ankie­
tow y w ypełnią i do Polskiego R adja  
nadeślą.

W  odpowiedniej rubryczce nale­
ży podąć rodzaj apartu , jak i się po­
siada, ilość osób korzystających  z nie 
go. W ięc np. 4, to  znaczy: m ąż, żona 
i dwoje dzieci, lub k ilku  kolegów 
szkającj'ch razem  i t .  p.

D alej znajdujem y rubryczkę, 
k tó re j należy  podać nazw isko, p raw ­
dziwe lub  fikcy jne, jeśli to  kogoś, krę 
pu je  i  koniecznie adres. Chodzi bo- 
b iem  o zorientow anie się jak ie  życzę 
n ia  p rogram ow e m ają  poszczególne 
ziemie polskie. W ażną rzeczą je st 
również zawód radiosłuchaczy i 
kształcenie.

Po tem  następuje  szereg  rubryk, 
w ierającyćh poszczególne punkty  pro  
gram u  radjow ego. -Pożądane je s t  by 
każdy radjoabonent dokładnie prze- 
, stud jow ał te  p unk ty  i  zapomocą krzydzyńsk i i Zbigniew Lipczyński.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Życie robotn icze

W alne Zebranie Związku Rob. 
Przem. Spożywczego, Oddział II, 
P iekarzy w Krakowie, odbędzie się 
dnia 8 m arca b. r., o  godz. 10-ej 
rano w domu Kolejarzy, ul. W ar­
szaw ska 17.

W  razie nieprzybycia dostatecz­
nej liczby członków na  godz. 10 
fano, zgrom adzenie rozpocznie się 
q  godz. 11-ej rano w  tym samym 
dniu, bez względu na ilość człon­
ków .

Emeryci kolejowi 
baczność!

W dniu 6, 7, 8 i 9 m arca b. r. 
zgłaszać się m ają emeryci kolejo­
wi w  Kolach miejscowych ZZK., 
celem złożenia własnoręcznych 
podpisów na petycjach, które skie 
row ane będą do  Prezydjum Rady 
Ministrów o wstrzymanie wykona 
nia rozporządzenia Rady Mini­
strów , zmniejszającego od 1 kw ie­
tn ia  b . r. wysługę em erytalną za­
borczą, o raz o  powołanie do  zapo­
wiedzianej przez Rząd Komisji 
przedstawicielstwa emerytów Ko­
lejowych.

ZARZĄD OKRĘGOWY ZZK. 
KRAKÓW.

2  m ia s t a
„ZA K ŁA D  ZASTAW NICZY PRZY 
K O M U N A L N E J K A SIE  OSZCŻĘ- 

D N OśC I M IA STA  KRAKOW A 
(S zp ita lna  15) zaw iadam ia, że na 
najbliższej licy tacji sprzedane zosta­
n ą  przedm ioty  zastaw ione do dnia 30
czerw ca 1935 r.

Wrzyw3 się zatem  interesow anych 
do w ykupna lub pro logan ty  odnoś­
nych zastaw ów .

Rafjo krakowskie
SOBOTA, 7 m arca.

6.30 A udycja  p o ranna . 6.50 Płyty. 
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.07 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
12.15 P ły ty . 12.25 K oncert. 13.25. 
Chw ilka  gospodarstw a domowego.
13.30 „Ryc.erskość w ieśniacza". 15.00 
„ Jego  ślubna  m ałżonka". 15.15 N asz 
handel m orski. 15.30 D uety  w okal­
ne. 16.00 L ekc ja  jęz. francuskiego.
16.15 „O ska rb ie  n a  Bakszcie". 16.45 
„C ala  Polska  śp iew a". 17.00 N abo­
żeństw o z  O stre j B ram y. 17.50 ,.Mó*v 
m y o p row incji". 18.00 Piosenki nea- 
politańsk ie. 18.15 S łynne walce. 18.40 
„Z życia literacko  - kultu ra lnego". 
18.50 Chw ilka społeczna. 18.55 Pły­
ty . 19.00 „N a B iałe j G ran i" . 19.20. 
K oncert. 19.35 W iadomości -.porto­
we. 19.50 Pogadanka  ak tu a ln a . 20.00 
„N ocna esk ap ad a" . 20.45 Dziennik 
wiec.:. 21.00 „Łódź -— stolica p rzem y­
słu polskiego". 21.30 „W esoła Sy re ­
n a " . 22.00 „N a sw ojską  nu tę". 23.05 
M uzyka salonowa.

W niedzielę, dn. m arca b. r., o godż. 10-tej przedpcł., w  sali Do­
mu Górników przy Al. Krasińskiego 16, odbędzie się

Doroczne W a ln e  Zebranie  cz łon kó w  P a rt j i
z porządkiem  dziennym,:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego W alnego Zebrania;
2) W ybór Komisji M atki;
3) Spraw ozdania: a )  organizacyjne, b ) kasowe, c) Komisji rewi­

zyjnej, d ) „Naprzodu", e ) T .  U. R.;
4) Dyskusja;
5) W ybory Okręgowego Komitetu Rob. P . P. S. Kraków - miasto, 

Komisji rewizyjnej i Sądu Partyjnego;
6) Sytuacja polityczna i gospodarcza;
7) Dyskusja i wnioski.

. W stęp na W alne Zebranie m ają wyłącznie członkowie P.artji, za 
okazaniem legitymacji i nie zalegający z wkładkami partyjnemi.

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. 
KRAKÓW - MIASTO.

Spraw a budow y ko le i e lek tryczne j
Kraków-Wleliczka

W środę, 4  b. m. odbyło się u 
dyrektora Kolei, inż. WołkanOw- 
skiego, posiedzenie Ściślejszego 
Komitetu O rganizacyjnego Budo­
wy Kolei Elektrycznej Kraków — 
Wieliczka.

W dyskusji położono, silny na­
cisk na jaknajrychlejsze przystą­
pienie do studjów  przygotowaw­
czych nad  koleją elektryczną, któ­
ra  możliwie jak  najbardziej m ia­
łaby skrócić drogę do Zakopane­
go. Jako stację końcową, wysuwa­
no M szanę Dolną, Rabkę wzgl. 
Chabówkę, natom iast za punkt 
wyjściowy uznano główny dwo­
rzec krakowski. Większe trudności , 
nasuwa sam przebieg trasy. a

Gospodarka sołtysa  w  Bronowicach m.
Mieszkańcy grom ady Bronowice 

Małe obok Krakowa żalą się na 
porządki we wsi pod rządami soł­
tysa Borówki. Bronowice Małe to 
duża wieś, w ym agająca dobrych 
rządów. Zaprowadzono tam  oświe­
tlenie elektryczne. Nie długo je d ­
nak trw ała  radość mieszkańców. 
Grom ada ńie wywiązywała Się ze 
swoich zobowiązań, wobec czego 
elektrownia krakowska musiała 
zamknąć dopływ p rą -u . P . sołtys 
Borówka nie za ją ł się tą  tak w aż­
ną dla mieszkańców spraw ą. Dom 
gminny, gdzie poprzednio mieściła 
się szkoła, stoi opuszczony, kom­
pletnie niemal zru jnow any.\ Nikt 
się nie zajmie odnowieniem bu­

dynku, któryby mógł służyć poży-

zwłaszcza dojście do m iasta Wie­
liczki. •

W najbliższym  czasie Koińitet 
rozpatrywać będzie spraw ę utwo­
rzenia trzech sekcyj, a  mianowi­
cie: technicznej, organiźacvjno- 
propagandowej oraz finansowej.

Dyżury lekarzy
dnia 6 marca—noc:

1. D r. B raeiejow ski Jakóg , S a li­
n a rn a  2 2 / te l.1 8 4 -6 4 .

2. D r. Gofctlieb Izydor, D ługa 36, 
teł. 115-00. .

3. D r. H o llander Ę rn ą , K arm elic­
k a  48, te l. 147-34.
. 4. D r.- Rychw icki W łodz., Baszto­

w a 8. te l. 143-86.

tecznym celom. P. sołtysa nic to 
nie obchodzi, widocznie czeka aż 
dom się zawali. Będzie m iał wtedy 
spokój. Drogi w Bronowicach M a­
łych przedstaw iają obraz nędzy i 
rozpaczy. W szyscy narzekają i u- 
tyskują na te stosunki. Jeden ty l­
ko p. sołtys je s t zadowolony. Cie­
szy się nadzieją, że za „zasługi" 
jedną z ulic nazw ą jego imieniem.

Najwyższy czas, aby odpowied­
nie czynniki w ejrzały w gospodar­
kę p. Borówki. Lodzi nic nada ją ­
cych się do rządzenia grom adą na- . 
leży usunąć. P. Borówka nie ma 
kwalifikacyj na to stanowisko Zo­
stał sołtysem może tylko dlatego, 
że podczas wyborów agitow ał ża 
B.B. A tó 'jes t stanowczo za mato.

Historie dnia
CO, GDZIE, KOMU I  KOGO 7

Zapewne spraw ka am ato ra  m a lar­
stw a. Z wozu stojącego na PI. N o­
wym, . sk radziono . paczkę fa rb y  . na 
szkodę Sz. Bom eluka.

T eraz zaw sze s ię  spóźni. W ..S z u ­
m ańskiem u, w. czasie jego  pobytu na 
landecie, skradziono z kieszeni zega­
rek  n ik low y , z e . srebrnym  . łańcusz­
kiem. ...

Dobrze się obłowił. Z m ieszkania 
J .  Taub-enblata przy  u l. T ra u g u tta
J, skradziono kandelaber srebrny , pa 
pierośńicę sreb rną , wisiorek z bry­
lantem  i 40 zł. gotów ką.

Miły gość. W. K ubera  przybył, 
dn ia  25.12 1935 r. jako  gość do m ie­
szkan ia  W. M iłka przy  ul. B rackiej 1 
i sk rad ł 10 zł. gotów ką. D nia 3.3 b. r. 
zauw ażył go poszkodowany w- Rynku 
o Ł -i zawiadomił policję, która- przy­
bywszy natychm iast n a  m iejsce za­
trzym ała  złodzie ja .' ■ - - ■ • ■■ ■ ■ -

Za 2 zł. do krym inału. A. K ukła, 
został u ję ty  przez policję n a  Nowym 
Placu, bezpośrednio, po dokonaniu k ra  
dzieży kieszonkow ej 2 zł., n a  szkodę 
A. W ęgrzyn.,

W yg.ulał się po p ijanem u. Policja 
p rży trż jm ła  w Rynku D ębnickim w 
stan ie  pijanym  S .'K arw a la , k tó ry  ja k  
się później’ okazało, je s t  podejrzany o k rą lz ie ż  m ieszkaniow ą, na szkodę
K. Kosowskiego.

G ościnny w ystęp w Zakopanem . 
J .  Rogoż, fo tog raf, bawiąc w lutym  
b. r . w  Zakopanem , sk rad ł tam  . na 
szkodę. P : Soczka, kw otę  210 zł. i u- 
piekł następnie  do K rakow a. Policja 
k rakow ska zatrz jńnała  go dn ia  3.3 b. 
f .  w  ckolicy dworca.

Spólnik .schwytany. W toku docho­
dzeń w  spraw ie w łam ania  i usiłowa- 
nej k radzieży mieszkaniow ej w dniu 
1 bm., n a  szkodę F . P ie trzyka, woż- 
pego MuzeUm Przem ys., policja wy­
kry ła, n a  podstaw ie rysopisu, d ru ­
giego spraw cę F. Porębskiego, zawo­
dowego w łam yw acza i przy trzym ała  
go w je g o  m ieszkaniu przy  ul. Kal- 
w ajy jsk ie j 51.

O SOBLIW Y D ELEG A T.
Do m ieszkania  Z, B arańsk ie j przy 

ul. św. A nny L. 1 przybył nieznany 
osobnik, który  przedstaw ił się, ja k i 
w ydelegowany przez Z arząd m iasta 
K rakow a, celem dostarczen ia  o p a ­
łu: d la  na jbiedniejszych obyw ateli m. 
K rakow a. W ychodząc z m ieszkania 
skrad ł leżący ;na  oknie s reb rn y -ze g a ­
rek  .damski,- w artości około 50' zł.

Odczyty Związku
Nauczycielstwa Polsiiego

Wydział-. Pedagogiczny Oddziału 
Grodzkiego Zw iązku N auczycielstw a 
Polskiego w K rakow ie u rządzać  bę- 
d z ie .w  p ią tk i każdego tygodnia- o 
godz. 18-ej odczyty d la  rodziców z 
zakresu  w ychow ania i nauczania .

Cykl- odczytów w. p ią tek  6 m a rc a  b. 
r . je s t  następu jący :

a) • Sżkoła J .  Kochanow skiego — 
L oretańska  16., — „W  obronie szko­
ły  pow szechnej" —  m gr. Lewiński 
(odczyt o godz. 18-ej).

b ) Szkoła' Zbigniew a Oleśnickiego, 
Rynek  K leparsk i 18 —  „R eform a "u- 
s tró ju  szkolnego"—d r . G órny. (O d­
czy t o  godz. .18-ej).

c) ' Szkoła św, B ronisław y, S ena­
to rsk a  9 —  „Rozwój dzieci w  w ie­
ku - przedszkolnym i szkolnym '‘—W i­
zyt. B ursa . (Odczyt o godz. 18-ej).

d) -' Szkoła M. K onopnickiej, Św. Se­
bastiana- 24 —  „K łam stw o J upó r 
dzieci" , — . m gr. Skalska . (Odczyt o 
godz. 18-ej). -

e) Szkołą  Sienkiewicza, Podgórze, 
u l. . Szkolna 5. —  „O w ieku, p rze j­
ściowym". -d r. Skrzeszew ski. (Od­
czyt o godz. 18 -e j) .,

• f ) ‘ Szkoła W incentego Pola, D ębni­
k i. B arska  45.,—  „S tosum k domu do 
szkoły'1 —  d r. Pawłowski.- - (Odczyt 
o godz.. 17-ej). Godzina 17 (5 -ta)  
odnosi się wyłącznie do szkoły- W. 
Pola.

Odczyty T.U.R.
Położenie współczesnej kobie­

t y —  ofłczyt.ło.w, dr. Cialkoszowej 
odbędzie się w  piątek dnia 6 b.m. 
o, godz. 5-ej popoł, w lókalu ZZK. 
na Płaszowie, ul. W odna 7.

Rola, oświaty robotniczej — od. 
czyt tow : Cyrankiewicza, odbędzie 
się w. niedzielę, dnia 8 b , m. o g. 
4 popot. w. lokalu Zw. Zaw. Użył. 
Publicznej na Bielanach.

Co f ra]ą w kinoteatrach
A D R IA : ..Zapom niany człowiek".
A T L A N T IC : „N ie odchodź odem-

APO LLO : „Poznali się w Monte

BA G A TELA : „Roześmiane o c z y ' 
(.Shirley T em pie) i rew ja : „U  źródła 
śmifighur..

PR O M IEŃ : „W pogoni za sżczę-

S T E L Ł A : „M anew ry miłosne".
"SZTUKA: „Noce eg ipskie".
ŚW IT: „Pan Tw ardow ski".
W AN D A ' „O statn ie  d n ' Pompei".
.UCIECHA: „K oenigsm ark".

Głosy czytelników
Bony na chlełi nie wystarczą

W ubiegłą sobotę bezrobotnym, 
zgłaszającym  się do spółd-ielni 
„P raca"  przy ui. Krótkiej, o godz. 
3 popoł., po chleb deputatowy oś­
wiadczono, iż już chleba dziś nie 
będzie — dopiero można go bę­
dzie odebrać w poniedziałek.

Tak więc bezrobotni pozostali 
w sobotę i w niedzielę bez chłeba, 
ale mieli za to bony. M ając bony,: 
to już bezrobotny nie powinien 
być głodnym,-‘czy . tak  myśli Ko­
mitet dla bezrobotnych? -• ■'

ja k  się dowiadujemy już-o  g o ­
dzinie 12 w  poł. telefonowano do. 
Miejskiej piekarni, aby dośtareży- 
ła jeszcze kilkaset bochenków 
Chleba. Odpowiedziano. że chleba 
nie ma i że piekarnia nie będzie
w tym dniu wypiekała.

Gdyby zwrócono się nie do Miej 
skiej Piekarni, lecz naprzykład do 
„Z iarna", to napewno na  godżiny 
wieczorne piekarnia ta  dostarczy­
łaby kilkaset bochenków chleba, 
dużo sm aczniejszego i jak  chodzą 
słuchy ponoć tańszego.

P odając powyższe do wiadomo­
ści kompetentnym władzom ■ manty 
nadzieje ,iź w przyszłości bezro­
botni nie będą odchodzili do  do­
mów bez chleba.

Bezrobotny.

R e p e r tu a r
T E A TR IM. J . SŁOW ACKIEGO.
P ią te k  ,6  m arca  „Chim ery".
S obota  7  m arca  „Rozkoszna dźięw

TEIK O  K IW A  w szechświatow ej 
sław y śpiew aczka i trag icz k a  japoń ­
ska, w ystąp i w K rakow ie po raz  d ru ­
gi i o sta tn i w  poniedziałek, dn ia  9 
bm. w operze „M adame B u tterfly ". 
B ilety  sprzedaje  kasa  teatru..-

W  próbach pod k ierunkiem  reż . J .  
K arbow skiego sz tu k a  W ładysław a 
Fodo ra  ,.M atura" , k tó re j p rem jera  
odbędzie się w  niedzielę, dn ia  8  b. m.

STA RY  TEA TR .
A prikozenkranz  —  U ntenbaum  —  

iMajewska —  Budzyński —  Pan 
Strońć  — W ieszczak niezrów nani 
przedstaw iciele hum oru, sa ty ry  i nie 
frasobliw ej piosenki w ystąp ią  dw u­
kro tn ie  w sobotę 7 m arca  br. o godz. 
7-m ej i  9.15 wieczór w S tarym  Te­
a trze.

Z TE A TR U  „BAGATELA".
Codziennie „R ew ja  Jubileuszow a".

z ruchu robotniczego na kopalni „Gisze" 0 wyłudzenie 20.000 zł.
W  dniu 1 m arca b. r. odbyło się 

zebranie CZG. razem z PPS. w 
Szopienicach przy licznym udziale 
członków. Przewodniczył tow. 
W aszak. Referował na tem at ó- 
becnego położenia w  górnictwie 
tow . Chroszcz.

O ruchliwości tow arzyszy pla­
cówki Szopienic świadczy przy­
stąpienie do  PPS. 17 członków. 
Uchwalono następującą rezolucję:

Robotnicy zebrani na zebraniu 
CZG. w Szopienicach: 1) prote­
stu ją przeciw jakiemukolwiek po­
większeniu turnusu i namawiani!! 
robotników do dobrowolnego zgła 
sżania się na turnus, bo robi się 
tó  tylko po to, aby  obejść ustawy 
mobilizacyjne. Przez w prow adze­
nie turnusu miało w ogóle nie być 
św iętów ek: pomimo tego świętów 
ki się w prow adza, dlatego zebrani 
żądają  zniesienie turnusów- 2) Ze 
brani żądają dla pogotow ia, jak 
strażaków  i innych, 8-mio godz. 
dnia pracy, twierdzenie zaś zarzą­
du kopalni, że strażacy  nie chcą 
8-.mio godz. dnia pracy jest bez­
podstaw ne, a  dosyć mamy robot­
ników, których można przyjąć do 
pracy. 3) Zebrani żądają cofnię­
cia wszystkich przegrupowań ro­
botników. Poniew aż protest raz 
już był w ysłany do dyrekcji, a dy­
rekcja na to  nie reagow ała, robot 
nicy kopalni . „Gisze" będą zmu­
szeni chwycić się najostrzejszego 
środka, t. j. strajku dla przepro­
w adzenia swych postulatów. 4) 
Zebrani żądają zmniejszenia czyn­
szu m ieszkaniowego dla w szyst­
kich mieszkań, t. j. o 15 proc, w 
myśl w ydanego przez rząd dekre­
tu  o obniżce i to  tak  dla robptni-

K R O N I K A  S L Ą S K A
ków jak  i dla inwalidów i wódw. 
5) Tak sam o , zebrani protestują 
przeciw nowemu zarządzeniu pod 
pisywania się na kontrolę światła 
i płacenia wszelkich reperacyj,. i 
żądają natychm iastowego cofnię­
cia tego zarządzenia. 6) Robotni­
cy żądają  ponownie anulowania 
wszelkich potrąceń na LOPP., Li­
gę M orską i Kolonjalną i różne in­
ne cele, poniew aż potrącenia te, 
w obec coraz bardziej zmniejsza­
jących się zarobków, są  niemożli­
we. Twierdzeniu pana dyrektora, 
iż nie jesteśm y dobrymi Polakami, 
zaprzeczają trzy pow stania ślą­
skie, prow adzone przez robotni­
ków i chłopów, żądam y  jeszcze 
raz  anulow ania tych wszystkich, 
rzekomo dobrowolnych, składek. 
7 ) Zebrani p rotestują również prze 
ci w upraw ianiu takich praktyk, 
jak wysyłanie robotników na tur­
nus i ponownemu ściąganiu ich 
spow rotem  po dwóch tygodniach; 
— przy ponownem wysłaniu ich 
na turnus, są  oni podwójnie po­
szkodowani, bo fundusz bezrobo­
cia odciąga im dwukrotnie dziesię 
ciodniowy zasiłek .1

Urzędowe koszta 
utrzymania

(P A T ). K om isja  pa ry te ty e sn a  do 
regulow ania  w skaźnika  drozyżniane- 
go u s ta liła  n a  posiedzeniu w dniu-; 3 
b. m ., że łączne kosz ta  u trzym an ia  
rodziny pracow niczej n a  Śląsku w y­
nosiły . w  m iesiącu lutym  ' b . r . zł. 
123, czyli zm niejszyły s ię ,.w  porów ­
n a n iu  ze styczniem , o 1,8%.

o d  u m y s ło w o  c h o r e j
W najbliższych dniach odbędzie 

się przed sądem w Katowicach 
sensacyjny ; pro.ces o wyłudzenie 
20.000 z j. Ną ławie oskarżonych 
zasiądzie pielęgniarka, Jadw iga K., 
z Katowic, oraz jej siostra; rze­
komo-przeorysza pewnego klasz­

Patrjota „sanacYjny"
zmienił się po śmierci w  hitlerowca

W Michałkowicach .pod K atow i-1 
ćaińi zm arł. przed kilku dniami e- 
merytowany strażnik kopalniany, 
Hiidebrand. Zmarłego uważali 
wszyscy za wielkiego patrjotę „sa 
nacyjnego", gdyż należał do jrg a -  
nizacyj „sanacyjnych". Po śmierci 
H ildebranda okazało się jednak, 
że był to  zakapturżony hitlerowiec. 
W  pogrzebie wzięła bowiem udział 
grupa hitlerowców, licząca Kilka­
set osób. Na czele pochodu kro­
czyło trzech umundurowanych hi­
tlerowców z wielkim wieńcem i 
dużym hitlerowskim hackęnkręu- 
tzem. " : .

Pochód ten robił niesamowite 
wrażenie. W ielu mieszkańców Mi­
chałkow ie towarzyszyło pochodowi 
na chodnikach, zam ieniając mię­
dzy sobą uwagi o obecnych stosun­
kach na Śląsku, które umożliwiają 
t a k . jaw ne dem onstracje hitlerow­
ców. W ypadek taki byłby przed 
kilku laty  niemożliwy...

Zaznaczyć trzeba, że Michałko. 
wice należały podczas plebiscytu 

|d o  rzędu tych miejscowości, które

toru. Oskarżone namówiły nieja­
ką Golową ze S tarego Bierunia 
do „wypożyczenia" klasztorów! 
całych oszczędności G olow ej,'w  
wysokości 20.000 żł. - Golowa jest 
umysłowo chora. . .

miały przewagę polską. W miej­
scowości tej m ieszkają, liczni u- 
chodźcy Polacy, . którzy uciekli z 
Niemiec z obawy przed zemstą 
orgeszowców. Dziś szerzy się 'w 
Michałkowicach coraz bardziej hi­
tleryzm.

Uraz ciała
z wynikiem śmiertelnym

D nia  3 b. m . Paw eł"! L udw ik P tv  
stelnikow ie, obaj bez zajęcia , pobili 
d rąg iem  w Kochtowicach R yszarda  
M atu rę , k tó ry  w "następstw ie  z łam a­
n ia  żeber zm arł w  szp ita lu  hutniczym  
w  N ow ej W s i.’ - -

Przyczyną zajśc ia  były niesnaski 
fam ilijne , a  . mianow icie M atura 
m a ltre tow a ł od dłuższego (czasu- m at- 
kę Pustelników  oraz  ich samych, a 
gdy  przychodził do dom u-w : stanie  
nietrzeźw ym , w y rz u ca łjich  z miesz­
kan ia ’. Pustelników  zatrzym ano, ce­
lem przeprow adzenia  .dochodzeń- .

L

Życie robotnicze
Z E B R A N IA  P. P. S.

•- d n ia '8  m arca  r. b.
Świętochłowice: o godz. 10-ej u  Ka- 

eze.rą. Ref. tow . dr. Ziólkiewięz.
L ip iny : o godz. 5-ej u  Maęhonia 

zebranie PPS.
. ZEBRANIA INW ALIDÓW, 

dnia  6  m arca
Chebźie - G odula: o gadz. 2 -ej u 

M iark i. Ref. tow . M arek.
: dn ia  7  m arca

. L ipiny:, o  godz. 15-ej u  Machonia. 
Ref. tow . Marek.

dn ia  8 m arca
Kosztowy . K rasow y: ..o godz. 3-ej 

»?M.ach.y. -Ref. tow . M arek.
Żory: o ąrodz. 11.30, u Szym ury ze­

bran ie  konsty tucy jne  mwalidów. 
Ref. tow. K rzywoń.
ZEBRA N IE P P S . DNIA 8 MARCA 

(N IE D Z IE L A ).
- Swięt.-.chtowice: o - 'g o d z . 10-ej u 

K ączęra. Ref. tow. d r. Zjółkiewicz. 
ZEBRA N IA  C. Z. G.

W  niedzielę, dnia 8  m arca. 
Kochłowice: o godz. 10-tej u  p. 

Re kusa  W alne Z ebranie —  re f. p rzy ­
będzie.

K ończyce: o godz. 15-ej U p. W i­
dawskiej —  ref. przybędzie.

W elnowiec: o' godz. lOej u  p. B u­
rego — ref. przybędzie.

Ł agiew niki: ,?o godz. 10-ej u  p.
D ym ka —i ref. przybędzie, r  ...

.Janów : o godz. 15-ej w  świetlicy^— 
ref, przybędzie. . . -

G iszoyyiecro godz. u  p. Heczki — 
r?f przybędzie.

L ip iny : o godz ..10 -e j u  p . Macho- 
n.ia; — ref. przybędzie.
. Siemianowice: o godz. 10-ej u. p. 
M oronia , W alne  Z ebranie —  ref. 
-przybędzie, :

R e p e r tu a r
TEA TR  PO LSKI.

Sobota dn ia  7 m a rc a  „T uroń"  dla 
szkół o godź. 15.30 i „W iosenne po­
rządki"  o godz. 20-tej.

N iedziela 8 m arca  „Po ranek  d la  
Śląska  Opolskiego" o godz. 11; „Wio 
senne porządki" d la  H uty- , f a lv a “  
o godz.. 16; „ T ra fika  pan i generało­
w e j"  o  .godz. 20-ej. - ■

W torek  1 0 ‘m arca  „Tosca" występ, 
a rt. opery, w ar. o  godz. 20-ej.

R ad io  ś lą s k ie
SOBOTA 7 m arca  1936 r.

: 6.30 Pieśń  poranna  i g im nastyka . 
6.50 M uzyka lekka i taneczna. W  
przerw ie  o godz. .7.20 D ziennik po rań  
iiy. 12.03 D ziennik południow y. 12.15 
K upujem y na r a ty  —  pogadanka.
12.25 K oncert o rk ies try  kameralńfej.
13.25 Chw ilka gospodarstw a  domo­
wego. 13.30 L ekcja  języka-polsk iego . 
13.45 M uzyka lekka  i popularna .
14.30 K oncert popularny  (p ły ty ). 
15.00 Je g o  ślubna m ałżonka —  g a ­
w ęda. 15.15 N asz  handel m orski.
15.30 D uety  w okalne. , 16:00 L ekcja  
języ k a  francusk iego . 16.15’ O skarb ie  
n a  B akszcie —  legenda w ileńska  — 
auaycja  d la  dzieci. 16.45 Gaf® Polska  
śpiew a. 17.50 M ówmy o prow incji 
pogadanka. 18.0C P iosenki neapoli- 
tańsk ie . 18.15 Słynne walce. 18.40 
S k rzynka  d la  dzieci. . 1&55 M użjłka 
lekka. 20.00 N ocna esk ap a d a —  we- 
sMa. a u ry c ja  m uzyczna. 20.45' D zien­
n ik  w ieczorny. 20.55 O brazek z ' Po l­
ski w sp ć ło esn e j. 21.00 Audycja d la  
Polaków  zagran icą. 21.30 W esoła S y ­
rena . 22.00 N a sw ojską  n u tę -—  kon­
cert. 23.05— 24,00 M uzyka - salono-ya.

Zabójca sierżanta Chromika, 
podpor. Grzegorz z Rybnika, ska­
zany na 10 la t więzienia i degra­
dację, zgłosił,przeciwko wyrokowi 
apelację do Sądu Najwyższego. 
Żona zastrzelonego Chromika zgło 
siła do sądu  skargę cywilną o od 
szkodowanie.

Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakladewo-Wydawnicze; „Robotnik**, Warszawa, W arecka ł .


